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Kiychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dia prowincji o godz. 8. wieczorem. 

* dnie świateczne zaś dia Lwowa o godzinie 
12 w poludnie. dla prowineji o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpinta wynosi 
z przesyłka pocztowa 
ssiesięcznie zł. ©*-- kwartalnie zł. 6— 
Za graziez kwartninie zir. 7:50. 

W miejseu z dostw.y do domu 
uiestscznie ! mł. 50 et, kwartalnie 4 zł. 50 et. 
BIURA REBAKCJE: 
ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. do 1 w południe. 
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Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 
We Lwowie 


. złr. 1.50 
4.50 


miesi;cznie 
kwartalnie 


Na prowineyi 


» 


d iuiesięcznie . . . Złr. 2.— | 
kwartalnie » 6— | 
półrocznie 0 ew „12— 
do kcńca roku bieżącego „ 18.— 


|dzień do Stanisławowa wiee włościan z powia- | warach St. Germain i na Rue Clich, urodził się 


We iiwowie, — Piątek dma 1. Kwietnia 1892, 


niedziałek uchwaliło zgromadzenie delegatów ; Anarchista Leon Léger zwany Rava- 


brakło dowodów winy, odstawiono go już pod 
okręgu stanisławowskiego, aby zwołać na ów;,chol, sprawca zamachu dynamitowego na bul- 


nazwiskiem Brandta do granic Szwecyi. Udał 
się do Neapolu i osiadł w Bajae tuż koło znaj- 
tów: stanisławowskiego, bohorodezańskiego, tłu-|w St. Chamond, a ma być nieprawym synem |dującej się tam olbrzymiej giserni armat Arm- 
mackiego, nadwórniańskiego i kałuskiego. Celem Prusaka Kónigsteina. Jestto osobistość wprost | stronga. Gdy cesarz Wilhelm wyjeżdżał do Nea- 
tego wiccu — jak zapowiada odezwa — ma być j straszna, przeszłość jego cała napiętnowana jest | polu, aresztowano Brandta, krzyknał bowiem: 
dokł.dne określenie i sprecyzowanie zyczeń ludu | zbrodnią i nikczemnością. Gdy matka jego, na-| Vive la France! Na drugi dzień wypuszczony 
wiejskiego, tak aby nikt nie mógł używać tej | zwiskiem Ravachol, przeniosła się ze swoim ko- | na wolność powrócił napowrót do Ba,ae, gdzie 
wyruówki, iż nie wiadomo, czego chce właściwie | chankiem do St. Etienne, nauczył się młody | uprawiał dalej swój tajemniczy proceder, aż n8- 
stan włościanski. Na porządku dziennym «naj-| Ravachol farbiarstwa, ale wtedy już miał sto-| glc aresztowała go policya włoska. 
dują się między ianemi następujące punkta: | sunki z kołami anarchistycznemi w St. Etienne. 
kwestya konfesyonalna, organizacya szkół ludo-! Przed kilku laty znalazł się był Ravachol w ban: | 
wych, zmiany ustawy prasowej, postawa posłów j dzie fałszerzy monet i rabusiów, których celem 
włościańskich. Zwołali go radykały ruscy. į było rabowanie folwarków w okolicy St. Etienac. | 
Rząd pruski porozumiał się już, jak tol Przy zajęciu tem odkrył mieszkanie Brunella, | 
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Z obozów ruskich. 


DER | E o TZ Wi OOO a E WO 00000 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują i 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, ul. 
Czarnieckiego l. Ż (sklep), księgarnia M. Hoseheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie uików 

ulica Karola Ledwika |. 9. 

~ Ogłoszenia przyjmują: i 

W PARYŻU: C. Adam E Boulev. Raspai 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Ganangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 11. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein 6 Vogler i G. L. Daube et Comp. — 

W WARSZAWIE : Reichman et Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : głoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsca 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłane xa wiersz lub jego miejsca 20 ct. 
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ina Rasi galicyjskiej, osobliwie zaś „na 
kresach“, a właściwie aby przez latynizo- 
wanie polszezyć lud ruski. W miaro- 
dajnych sferach przedstawiają, że to interes ka- 
tolieki i austryacki, rząd zatem powinien wspie- 
rać tę akcyę — i tak rzeczywiście się „dzieje. 
„Gdy przyjdą kolektanci — opowiada kore- 
spondent — na ruskie probostwo, idą oglądać 
konie, krowy i t. d., wypytują czy proboszcz ru- 
ski jest w domu i t. p., potem podpity Mazurzy- 
sko hardo wchodzi do proboszcza — ekonomów 
| i łacińskich wikarych całuje w ręce, ale ruskiego 
| księdza nie całuje — i powiada po polsku, że nie 
| doromina się, ale co łaska... Arcyb. „Morawski i 
biskup Puzyna wielce gorliwie zajmnją się 


spra- 


Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie | onegdaj oświadczył w koinisyi sejmu pruskiego! którego w Chambly żyjącego jak pustelnika, | 


MA z e : - Podczas gdy borba etymologiczna między i wą budowy nowych kościołów na Rusi. Zeszłego 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie-j minister skarbu Miquel, z księciem Ku m-| zamordował w czerwcu 1891 r. Brunnel sypiał 


narodowcami a moskałofilami i starymi przycicha | roku biskup Puzyna robił umyślnie objażdżkę — 


ranju naszego pisma. 


DEB" Za padesłaniem 
kwartalni abonenci otrzymają głośną powieść | 
E. Zoli „Pieniądz“ (2 tomy), odbitkę z fej- 
letonów „Gazety*. 


a y u mym 
z bieżącej chwili. 
Lwów d. 31. marca. 
(Oświadczenie berlińskiego Koła polskiego. — Wiec włościan 


w Stanisławowie, — Fundusz welficki i kwestya samodziel- 

ności Hanoweru. — Kłopoty gabinetu francuskiego i zama- 

chy dynamitowe. — Dwie postacie katylinarne: Ravachol 
i Iwanow). 


> Onegdaj podaliśmy w streszczeniu telegra- 
ficznem oświadczenie berlińskiego Koła 
polskiego złożone przez hr. Mielżyńskiego 
w Izbie panów przy obradach nad etatem na r. 
1892/98 Po wyrażeniu żalu z powodu ustąpienia 
hr. Zedlitza, rzekł br. Mielżyński: „Niemey i 
Prusy nie moga i nie wolno im jako państwu 
ucywilizowanemu naśladować polityki owego 
mocarstwa, które sobie postawiło za cel syste- 
matyczne niszczenie wszelkiej religii i narodo- 
wości, nie będącej religią resp. narodowością 
większości poddanych — bo kierując się taką 
polityka, choćby monarcha był jak najlepiej u- 
sposobiony, pracuje się na szkodę, na obalenie 
domu panującego, a może i całego państwa. Nie- 
ufność do nas musi się przecież raz skończyć, 
my pragniemy pozostać dobrymi Polakami, ale 
obok tego j'st śmy dobrymi pruskimi poddanymi. | 
Postęp i lib>rulizm — które do walki przeciwko 
nam perły — nie są i nie będą nam życzliwe, | 
gdyż w narodzie naszym istuieje silna podstawa í 
Knonarchiczna; my nie cheemy jej podkorać, my | 
pielęgnujemy ją w sercach naszych. Według do- i 
tychczasowych doświadczeń, nie mogą sobie! 
ml obiecywać wiele szezęścia od parlamentar- | 
ych większości, które dotychczas będące liberal- | 
nemi jedynie dla siebie, były niesprawiedliwemi | 
i okrutnemi dła drugich. Dowód na to — histo- | 
'rya od rewolucji francuzkiej aż do walki kultur- 
ej i ustaw antiipolskich. Jestem silnie przeko- 
Et że król z Bożej łaski w większym o wiele 
stopniu jest przeświadczoay o obowiązku spra- | 
widliwości dla wszystkich i o swej odpowie- | 
działności przed Bogiem, aniżeli ci, co swą od- 
powiedzialność dzielą 4 wszystkimi kolegami | 
swego :tronnietwa. W czasach naszych, w któ- | 
rych znajdujemy się wobec tak wielkich uiebez- ; 
pleczeństw, w których nadto wszystko się chwieje, 
zwracamy wzrok nasz z ufnością kn temo ogni- 
sku porządku, ku tronowi, który nie kierując 
się żadnym interesem stronniczym, gromadzi 
około swej wzniosłej strażnicy wszystkich mężów 
chrześcijańskich zasad i wszystkich bez względu 
na ich stanowisko partyjne, w celu szczęśliwego 
rozwiązania wielkich zadań czasu. Cokolwiekbądź 
się stanie, możecie Mości Panowie być przeko- 
nani, iż co do nas Polaków, to nas tam mimo 
wszelakich podejrzywań i mimo tyłu doznanych 
krzywd, braknąć nie będzie — w każdej godzi- 
mie groźnej sgr: madzimy się około tego ogniska“. 
W d. 9. kwiotnia odbędzie się zatem wiec 
włościański w Stanisławowie. W po- 


l 
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- SŁOWO HONORU. 


Najpiękniejsza to była epoka mojego życia. 

Szkoły skończone, te szkoły, co wówczas 
tak pam się częstokroć wydawały przykremi, u- 
niwersytecki egzamin zdany cum simia laude, 
wreszcie, co najważniejsze, uzyskana korzystna 
posada, wszystko w dwudziestej szóstej wiośnie, 
przy weale pokaźaymm już wąsie, czyż to nie stà- 
nowi chwili może jedynej, w której łudzimy się 
;ak pięknie, że tylko dla nas Świat cały, żeśmy 
mędrsi i więksi od wszystkich, że dzielo, do 
którego uas powołano, wpłynie na losy społe- 
«ne, bodaj nową ich erę rozpocznie. Wieluż 
iak marzyło, wieluż się zawiodło! 

Świeżo osiedlony, urządziłem pierwsze, ka- 
walerskie mieszkanie. Nie m ła to uciecha. Na- 
reszcie jestem u siebie. 

Zawieszałem właśnie z Całą symetryą futo- 
grafie rodziców, z których nieżyjącej matki nie 
pamiętam, obok nich mego rodzenstwa 1 znajo- 
mych płci obojga, gdy wszedł ojciec, wtedy już 
starzec siedmdziesięcioletni. À 

Jakże nroczystą była ta pierwsza, najdroż- 
sza dla mnie wizyta. 

A kochałem ge bardzo, Szanowałem wielce. 
Nigdy nie pozwoliłem sobie nazywać go „molim 
starym“, jak to się dziś tak powszechnie słyszy. 
Wstecznej a nieetycznej w tym epitecie dopa- 
truję myśli. Stary, to ten, na którego przyszła 
już pora młodszemu miejsca ustąpić, a ja wszakże 
nie dopuszczałem, że z ojcem kiedykolwiek 
przyjdzie mi się rozstać. 

— No i jakże mój chłopcze? — rzekł sta- 
ruszek rozglądając się do koła — dobrze ci tu 
będzie ? Wygląda to nieżle. i 

Po kolei oglądał wszystko w najdrobniej- 
szych szezegółach. Czynił mi uwagi, jedno po- 
 chwal.ł, drugie uznał za niepraktyczne, tamto 


R AE E 


lberlandzkim, i komisya zadecydowała, iż zwykle popołudniu, i w takiej to chwili pod-|i tylko już w Hał. Rusi lużne strzały się odzy- i pod tytułem wizyty kanonicznej — ponad kor- 


w drodze ustawy ma być zniesiony kondykt, le- j kradł się Ravachol cichaczem i udusił nśpionego. | wają, borba narodowców przeciw Polakom trwa | donem, i jest plan stawiania nowych kościołów 


czy jednak stronnictwo welfów w Hanowerze; 
bynajmniej nie jest zadowolone, a organ jego! 
wypowiada wyraźnie, iż zdjęcie kondyktu nie | 
wystarczy do uspokojenia umysłów. Wiadomo | 


zabrał około 40.000 franków. Nie mogąc uprzą- | wzmogła. Hasłem jej rugować Polaków zewsząd, 
tnąć odrazu takiej sumy, ponieważ składała się | gdzie tylko język ruski rozbrzmiewa — ze 
z niewielu sztuk złota, srebra, a przeważnie | wszystkieh pozycyj, na każdem polu. Co prawda, 
z monety miedzianej, zabrał najpierw złoto. Wia- | do tej borby przyczyniają się także moskalofile 


35 centów nowi żący na funduszu welfickim. Z tego obrotu rze- | Przetrząsnąwszy następnie mieszkan'e ofiary, na całej linii, i owszem ostatniemi czasy się | w Kluwińcach, Horodniey, Postołówce i Krasnem, 


| ekspozyturę w Podwołoczyskach zamieniono w pa- 
rafię, a w Koszlakach już parafię utworzono”. 

| Historyę tych strasznych rzeczy kończy ko- 

| respondent Diła: „Prawda, że w łacińskich kon- 


wszystkim dobrze, co się kryje za tymi słowami; | domość o morderstwie pustelnika, rozeszła się |i starzy; a nawet obozik radykalny, pragnący | systorzach zawsze zważaja na myśl proboszcza 


stronnictwo hanowerskie marzy w pierwszym 
rzędzie o odzyskaniu samodzielności dla swej 
ojczyzny, samodzielności pod egidą starożytnego 
rodzimego rodu panującego książąt Kumberlan- 
dów, z którego postępowania od chwili, gdy Ha- 
nower utracił swoją niezawisłość, welfowie są 
dumnymi. Ztąd też nikt nie wierzy, aby zwrot 
procentów funduszu welfickiego księciu Kumber- 
landów, miał rozwiązać stronnictwo welfów, ale 
z drugiej strony stronnietwo to zapomina, iż po 
za niem są w Hanowerze liczne warstwy ludno- 
ści, które pogodziły się z istniejącym porządkiem 
rzeczy. 

Przez Francyę, przez republikańską 
Francye, przechodzą co chwila dreszcze rozkładu 
i niepokojów. Niedawno obalono ministeryum, któ- 
re wobec rzeczypospolitej miało bezwarunkowo 
wielkie zasługi; od tego czasu jeden atentat dy- 
namitowy szedł za drugim; przedzielały je ehy- 
ba skandale, dla których na plac akeyi obrano 
poświęcane miejsca służby Bożej I tego nie dosyć: 
oto stanowisko nowego gabinetu 
zostało znowu zachwiane. Prze- 
dewszystkiem wniosek prezydenta gabinetu, Lou- 
beta, sprzeciwiający się nagłości wniosku Emila 
Ferryego co do obowiązku państwa do zwrotu 
szkód zrządzonych przez dynamitowe zamachy, 
— został przyjęty większością zaledwie ośmiu 
głosów ; — a następnie przy obradach nad kre- 
dytami dodatkowemi na eele wojskowe, pozostał 
minister wojny, p. Freycinet nawet w mniejszo- 
ści, gdyż wniosek jego, sprzeciwiający się odro- 
czeniu obrad, odrzucono 280 głosami przeciw 
252. Nie mylą się ci, którzy źródła tych nie- 
przychylnych dla gabinetu objawów dopatrują 
się w niezadowoleniu z niezdeecydowanego sta- 
stanowiska, jakie gabinet zajął w sprawie zama- 
chów dynamitowych. Widocznie w całej Izbie 
posłów parlamentu francuskiego nie ma nikt za- 


| afania, ani w energię ani w odpowiednie zdolno- 


ści ministerstwa. Powszechną natomiast jest skar- 
| 


ga, iż rząd pozostawił anarchistom zbyt wiele 
czasu do ich propagandy, i w istocie, gdy się | 
zważy, iż dziennik anarchistyczny Père Painard 
zapowiadał w ostatnich czasach kilkskrotnie, że 


| wszyscy, którzy uezestniczyli w procesach anar- 


chistów, zostaną wysadzeni w powietrze, możaa 
zdumiewać się z powodu nieporaduości policji 
paryskiej. Nie może być takze wielką pociechą 
zapewnienie złożone onegdaj przez prefekta po- 
lieyi, p. Lozć, w radzie gminnej m. Paryża, iż 
z tych, którzy dopuś:ili się kradzieży dynamitu 
w Soisy-sous-Etiolles, są aresztowani wszyscy 
próez dwóch, tych dwóch bowiem może 
zdziałać jeszeze wiele złego, u jeszcze więcej od 
nich może zdziałać ów dynamit, jaki jeszcze w 
rękach auarchistów pozostał, zwłaszcza, gdy mo- 
Że być użyty ze skutkiem nawet zgabniejszym, 
niźli zawsze dotychezas. Tak więe dotychczas 
tylko nowo uchwalona ustawa, nakładająca na 
anarchistów karę śmierci, jest jednym ezynni- 
kiem, który jest w stanie przeciwdziałać dalsze- 
mu rozwojowi anarchizmu. 
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za zbyt drogie, 
fotografii, 
— Dobrze, dob 


aż wreszcie spostrzegł grupę 


j rze — mówił — pi 

to wynalazek i dla każdego s ne m 
two mieć swoich na oczach, wspominać ich, ! 
myśleć o nich i z nimi. A któż to taki? — ZA- | 
pytał, wskazując portret jednej z pań, moich zna- ` 
jomych. è 

$ Wymieniłem nazwisko. 

— Hm, hm — mruczał z cicha — mężatka, 

cudza Żona... AK : ; 

Acz niewinny, zarumieniłem się. Pani Ju- 
lja była piękną, uwielbianą. Znałem ja, bywałem 
w jej domu, a więć nie dziwua, że wypros:łem į 
portret mający stanowić mego zbioru oziobę. 

= Bo to widzisz chłopcze — mówił ojciec 
na fotelu i spierając dłonie na gałce 
trzeba być bardzo ostro- 
dzie, żeś ty nie taki jak 


siadając 
swej An — b AE 
jeme! ja 
Soja nie zięgiiinnji że nawet błahe pozory 
pociągają za sobą czasem nie dobre „następstwa. 
Gdyby mąż zobaczył ten portret u ciebie, kawa- 
lera, pojmujesz, mógłby nie rad być temu. 
Nie przerywałem ojcu nigdy, gdy mówił. 
— Cudza żona, to tak jak cudzy ogródek. 
Wejdziesz bez złych zamiarów, ot popatrzeć, ró- 
żę powąchać, a już z za płota szpieguje cię po- 
dejrzliwem okiem ogrodnik, przypuszcza, że my- 
ślisz o szkodzie. I dziwić mu się nie trzeba, bo 
dobrać się do grządki i zerwać kwiatuszek nie 
trudno. Toć kwiaty nęcą barwą i wonią. Tam- 
ten biedaczysko hodował, pieścił i chuchał, więc 
się o psotę bać musi. A ileż tych psot w dzi- 
siejszym świecie spotykasz! Za sławę poczytują 
je sobie, sportem nazywają. Strach pomyśleć. 
Dawniej działo się inaczej. Być może, że nieje- 
dnego powstrzymywała obawa. Bo zapewne nie 
wiesz, że prawodawca kiedyś surowiej karał 
przestępstwo uwiedzenia. "ofnijmy się do Rzy- 
mian. 


Ojciec mój, eks-pijarczyk, był prawnikiem 


dopiero trzeciego dnia; Ravachol więc przybył | koniecznie rozszerzyć się w obóz, z którymby li- | 


w ciągu drugiej nocy w towarzystwie swojej ko- | czyć się należało, przystaje do antipolaeyzmu, 
chanki, przyciągnąwszy mały wózek, ażeby za- ;aby zadokumentować swoje prawo do zabierania 
brać resztę pieniędzy, ukrytych w lesie. Policya | głosu między Rusinami. Rej wodzą atoli na- 
odkryła niebawem zbrodniarza w Ravacholu, i | rodowey. 
jeszcze w czerwcu, dnia 28, został w mieszka- Kiedy Rusini zakładali swoja „Narodna Tor- 
niu, które najął w St. Ktienne, przez sześciu | howlę*, pisma polskie powitały ją uprzejmie ja- 
policyantów, pod przewodnictwem komisarza ujęty. | ko ważny czynnik do wyzwolenia ludu z niewoli 
Związano mu ręce na plecach, by go odprowa- | żydowskiej gdyż miała zakładać sklepy, sklepiki, 
dzić do więzienia. Gdy wszakże uszli może 300 | kramy po miasteczkach i wsiach. Do fihi Torho- 
metrów od miejsca aresztowania, Ravachol wy- | wli po większych miastach garnęli się Polacy — 
skoczył nagle z pomiędzy otaczających go poli- |i dopóki Torhowla była w ręku starych, którzy 
cyantów tak zręcznie, i biegł potem, mimo |ją zorganizowali i na nogi postawili, Polacy 
rąk skrępowanych, tak szybko, że wkrótce |z wyjątkiem niektórych niedbałych kupców na 
zniknął z oczu goniących za nim polieyantów. į prowincyi — nie mieli powodu żałować tej swo- 
Od owej chwili zniknął bez sladu i mimo|jjej przychylności dla Torhowli. Nie tak dawno 
bardzo gorliwych poszukiwań władz bezpieczeń- | temu „Torhowla* — dzięki nieopatrzności sta- 
stwa, nie został dotąd odkryty. Trzej jego po- |rych, którym się ani śniło, iżby z Torhowli wy- 
moenicy w dziele zbrodniczem, jego kochanka, | rzuceni być mogli — dostała się w ręce naro- 
u której znaleziono 15.000 franków, i anarchista | dowców. Diło podało dwa artykuły pod nap. 
Fayard, tudzież jego żona, skazani zostali na| „Próby naszej organizacyi na polu ekonomi- 
siedmioletnie więzienie i roboty przymusowe. W |eznem*, któremi pragnąc utorować „Dniestrowi* 
sierpniu odkryto znowu ślady pobytu Ravachola ! drogi do kieszeni Rusinów, podnosi rozwój Tor- 
w St. Denis, gdzie się zainstalował pod nazwi- | howli, i wykazuje, że powinna ona objąć wszel- 
skiem Legera na Quai de la Marine. Uchodził’ kie gałęzie kupieetwa, jeśli nazwa jej jako „na- 
tam, gdyż tak się meldował, za mechanika, któ- | rodowej“ ma być usprawiedliwioną. I tak kończy 
ry oszczędziwszy trochę pieniędzy, żyć może bez | Diło: 
pracy. Gdy policya obecnie kazała wyważyć drzwi „Prawda, że jak z jednej strony niejedno 
jego pomieszkania w Saint Denis, znalazła się| w tym kierunku już też zrobiono, tak z drugiej 
nagle naprzeciw maszyny piekielnej, która była- | strony zanadto młoda to instytucya, aby już sta- 
by ich wszystkich wysadziła w powietrze, gdyby | nęła na wysokości takiego jakby handlowego 
nie okoliczność, iż Ravachol, opuściwszy już mie- | monopolu narodowego, jakiśmy dla niej 
szkanie, znalazł jakąś potrzebę powrótenia doń. |zakroili, ale z czasem przy dalszych dobrych 
Wlazł więc przez okno, a wychodząc znowu z ļ warunkach zarządu i przy pomocy ogółu mnsi 
pomieszkania okno zamknął i wyszedł przeż|ona z pewnością dojść dotego celu, 
drzwi, przy czem jednakże odstawił maszynę. W | bo tą drogą już kroczy.* 
kominku znaleziono ślady spalonego dynamitu Tak to z pięknej, naturalnej myśli umieją 
a liczne w całem pomi szkaniu narzędzia, pairo- |ichmość prowodyry narodoweów wytworzyć po- 
ny dynamitowe, bomby nie napełnione i napeł- | twór, nie bacząc nawet, że nie mają sił po temu 
nione, wskazywały, iż gorąco tu pracowano. Obok | ani materyalnych, aui technicznych, ani też u 
pomieszkania atoli była budka, a tutaj dopiero | mysłowy'h. Dotychezas cały obrót Torhowli 
znaleziono jakby magazyn anarchistów i wyra | wraz z wszystkiemi jej filiami i filijkami nie do- 
źne ślady, że tutaj oni się zbierali. Wszystko j sięga obrotu np. handlu Hawełki w Krakowie, i 
wskazywało na to, iż musi istnieć cały wielki | to po latach kilkunastu — dvtychezas kierowni- 
spis k anarchistów. Ravachol tymczasem umknął į cy jej ciągle sa w trwodze, czy się utrzyma — 
na dwa dni przed rewiżyą pomieszkania. Jakiś ja jeduak z góry ruguja wszelkie handle, sklepy 
Żandarm, nie wiedząc naturalnie o tem, dop.-|i kramy nieruskiel... I ehea prowodycy, aby ich 
mógł mu jeszcze do tego, aby swe ruchomości i poczytywano za ludzi poważny*h. 
i przyrząd włożył na mały wózek. Od tego cza- Wnet potem ogłasza Diło korespondencyę 
su zniknął po nim ślad wszelki. ks ędza z Sopowa, który wzywa Rusinów, 
e W Ne apolu aresztowano rzekomego ni- | tylko u swego, u Rusina kupowali np. rzeczy ko- 
hilistę, niejakiego Iwanowa. Jak z raportów | ścielne, a „nie u rjentów z zachodniej 
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polieyi widać, jest to skończony uwauturnk.|Galicyi, którzy się włóczą po wsiach, i za 
Nazywa się on właściwie Karol Brandt i uro-|dobry pieniądz Lchy swój towar ludowi na- 
dził się w Rostoku w r. 1864. W Berlinie wyu- | rzneają.* 


czył się sześciu języków, udał się do Brukseli, 
tu redagował pismo salonowe p. t. „Iligh Life“, 
przy czem popełniał cały Szereg szalbierstw i 
prowadził na rzecz Nieniec akcyę szpiegostwa 
w północnej Francyi, Proceder ten prowadził 
dalej, również pod płaszczykiem Żurnalisty w 
Paryżu, tu jednak zdemaskował go jeden z re- 
daktorów dziennika Le France, poczem, gdy za- 


ŻĘ 


Ale nawet wiary swojej, która jest ta sama 
co Rusinów zaleyjskich, i narodowości swojej 
pilnować Polsko Rusini zabraniają. We wczo- 


cyę od Husiatyna, która się poczyua; „Ks. Gro- 
imnicki chee koniecznie Polskę odbudować 
na Rusi, jest jednym z motorów komitetu bu- 
dowy łacińskich kaplic i kościołów 
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z zawodu. Wiedziałem z doświadczenia, że kiedy 
do Rzymian się cofa, to gawęda będzie dłuższą, 
podałem mu więc cygaro a sam do słuchania za- 
siadłem, On też mówił dalej: i 

— Pierwotne prawo rzymskie, poczynając 
od dwunastu tablie, upoważniło męża do dora- 
żnej kary śmierci, zarówno na uwodzicielu, jak 
na pozwalającej się uwieść małżonce. Później 
ograniczono je tylko do mężczyzny, wyłączając 
niewierną żonę. Maritus in adulirio drprehen- 
sos non alios, quam infames el eos, qui corpore 
quaestum faciunt, servos etiam et liberos, ece- 
pta uxore, quam prohib:tur, cecidere potest.*) 
Z kolei, w miarę postępu eywilizaeyi, to samo 
prawo, zachowując zawsze karę śmierci, odejmu- 
je wymiar sprawiedliwości doraźny, a zastrzega 
już interwencyę sądową. Podobnie prawo mojże- 
Szowe, w myśl którego, gdy kamienowano owa 
jawnogrzesznicę, Orystus z ironia powiedział te 
pamiętne, z biblii znane nam słowa: „Kto się 
czuje bez winy, niechaj pierwszy kamień na nią 
rzuci.“ W ślad za prawem rzymskiem, kanoni- 
ceznem i mojżeszowem, idzie jeszcze ustawa kar- 
na Karola V, karoliną zwana. Dopiero kodeks 
Napoleona I., prawo niemieckie i austryackie, re- 
dukują karę do sześciu miesięcy więzienia. 0zy 
społeczeństwo wygrało na tem złagodzeniu, po- 
mijam, twierdzę jednak na pewno że niejeden 
dzisiejszy lekkodn h, chętnieby sześć miesięcy 
odsiedział, aby tylko dopiąć cela i sprawić sobie 
ohydną, chwilową zabawkę, nie pomny, jak stra- 
szne jego niegodziwość klęski za sobą pociąga, 
jak gubi ludzi i łamie ich życie, rujnuje rodzinę. 
Gdyby to zależało odemnie mój synu, utrzymy- 
wałbym karę pierwotną. 

— Czy nie byłoby to barbarzyństwem 
ojeze? — pozwoliłem sobie wtrącić moje zdanie. 

— Nie sądzę. Pokuta winna iść w prostym 
stosunku do przewinienia. Dlaczegoż w krajach 


najwięcej cywilizowanych, kara śmierci za zbro- 
dnię zabójstwa istnieje? Większą li popełnia ten 
kto jednym razem topora, w celach rabunku, po- 
zbawia Życia swoją ofiarę? Przenigdy. Zważ tyl- 
ko na następstwa uwodzenia, popatrz jak stra- 
sznie cierpią mężowie, nierzadko przez całe ży- 
cie, oblicz nieszezęścia, sięgające niewinnych 
dzieci tych rodziców, którzy się rozeszli, eórkom 
dany zły przykład, tak częstą ich zgubę morał- 
ną, wreszcie zburzenie tyle pieknej budowy, ja- 
ką jest w sakramencie zawarte małżeństwo, a 
wówczas przyznasz, że zbrodnia owego zabójcy 
zblednie, zwłaszcza, jeżeli on głowę pod nóż 
kata oddaje, a teu przy butelce i kartach, z ca- 
łym cynizmem szereg uwiedzionych żon, matek 
zgubionych, godnym siebie współbiesiadnikom 
bezkarnie wylicza. Boć przecież nie znasz nikogo, 
któregoby chociaż na sześć miesięcy zamknięto. 
Prawo zostaje martwą literą. Jury we Francji 
widocznie podobnem zdaniem się rządzi, skoro 
najczęściej męża strzelającego do gacha, od od- 
powiedzialności zwalnia. 

. Słuchzłem ojca uważnie, a oponować nie 
chciałem, być może nie mogł-m. 

— Nie piję ja tu do ciebie mój chłopcze, 
bo znam twoje zasady i stronę moralną, ale — 
kiedy się o tem zgadało — wypowiadam mój 
sad w tym względzie, ile że pedobnego nie nsły- 
szysz od twoich przyjaciół. || 

l Wstał teraz PARZE A ojciec. Uny a 
był rzeczą przejęty. Zbliżył się 1 Z S 6 
ogniem w oczach jakby wzrnszony, ręsę 
sej "ISto mi słowo honoru mój synu, a 
się w ten sport nie zabawisz nigdy w twem ży- 

> , a to rzecz podła, wierzaj mi. 


: $ - | 
EO) Ehwila — uprzedzam cię — że ci 


i krępującem wyda, ale przyjdą pó- 

szk Ar adom błogosławić będziesz. 
Ucałowałem rękę staruszka, zapewniając 

go uroczyście, Że nietylko ze względu na jego 


*) Collat. Mos. et R m. IV. 3. 1. 


aby | 


rajszym num>rze Dała napotykame korespouden- | 


i w każdej sprawie; u nas zaś czyny (urzędy) 
| psują sprawę, bo jak zaczną dziekani, kanonicy 
li prałaci swojej władzy dokazywać na biednym 
| księdzu wiejskim, to mu się aż uszami leje. 8 
|gdy on zażąda obrony lub informacyi, to czekaj 
| długo, a jeśli otrzymasz, to taką, żeś się jej am 
(spodziewać nie mógł“. 

Czy i temu winni Polacy ?,,, 


| , sz 
| Ustawa o reformie płac nauczycieli. 
| Opracowaue przez dra Zolla wspólne spra- 

wozdanie komisyi szkolnej o wnioskach Wydziału 
; kraj., tudzież posłów Zolla i Madeyskiego, Asny- 
| ka, ks. Kowalskiego, Kramarczyka i Okuniew- 
| skiego, zmierzających do polepszenia bgtu nau- 
iczycieli szkół ludowych stoi na porządku zien- 
nym jutrzejszego posiedzenia. Jutro więc Toz- 
strzygnie się ta sprawa, która w programie tego- 
rocznej sesył sejmowej zajmuje jedno z pier- 
wszorzędnych miejsce, i dla poprawy szkolnietwa 
| bardzo doniosłe ma znaczenie. 

Sprawozdanie dra Zolla oparte jest na bar- 
dzo pracowitych obliczeniach i rozstrzasaniach 
rzeczy, któremi zajmował się — j-k to w swo- 
im czasie zaznaczyliśmy, subkomitet, złożony 
z pp. dr. Asnyka, hr. Badeniego Stan. i dra 
Zolla, przy współadziale biura Rady szkolnej 
krajowej. 

Przedewszystkiom obliczono efekt pieniężny, 
jaki wydałoby przeprowadzenie reformy płac na- 
uczycielskich według każdej z projektowanych 
przez wszystkich wnioskodawców kombinacyj, a 
następnie zestawiono porównawczo wpływ ich na 
osobowe stosuuki w szkołach rozmaitej kategoryi, 
tudzież możliwe ich następstwa za ogólny stan 

szkolnictwa. Tak przygotowany materyał posłu- 
|» za podstawę do projektu nowelli, która ma 


zmienić ośm paragrafow ustawy z roku 1889, 0 
stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 
w publicznych szkołach ludowych wprowadzające 
w niższych kategoryach pewne polepszenie płać, 
a w całym systemie organizacji stanu osobowe- 
go nauczycielstwa równiejsze stopniowauie płac 
|z uwzględnieniem miejs*owych stosunków i kon- 
j centrujące w ręku Rady szkolnej krajowej sta- 
|nowczo ocenę uzdolnienia kandydatów do pe- 
,wnych posad. 
| Projektowana ustawa brzmi jak nastęruje: 
$. 1. Artykuły 4, 8, 11, Je, Ta, %, 151 16 
ustawy z dała 1. stycznia 1859 (Nr. 16. Dz. 
| ust. kr.) o stosunkach prawnych stanu rauczy- 
(cielskiego w publicznych szkołach ludowych z0- 
| stają w dotychczasowem brzmieniu uchylone 1 
i mają odtąd opiewać : 
Art. 4. Rada szkolna okręgowi odrzuca po- 
i dania tych kandydatów, którzy skutkiem wyroku 
karnego są wykluczeni cd wybieralnośsi do re- 
Í prezentacyi gminnej, oraz takich, na którychby 
ciężyły postępki niemoralne lub zdrożności, Ra- 
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życzenie, ale dla własnych przekonań, nigdy ni- 
komu nie uwiodę żony, | 
Wnet też uspokoił się, 


niom moim. - AE 
Dlaczego ta sprawa przejmowała go rownie 


gorąco, to zostało dla mnie tajemnicą, któraj ba- 
łem się badać... 


suać rad zapewnie- 


W lat parę po tej rozmowie, konającego 
ojca głowę trzymałem na mojem ramieniu. 

A jakże pięknie umierał! A. 

Nie było tu agonii, bo rzekłbyś i śmierć! 
nie było. Spokojne, czułe pożegnanie, przed odej- 
ściem, do czasu. i 

— Życie, to posiew, a zbi 
mówił spokojnym, urywanym $ 


orem wieczność— 
łosem. Odchodzę 


obry.. Czuwaj, 


f i je! dajże plon d 
TARA a twoim, a tam spotkany 
| mil i zgodzie, ot, jak tutaj było... 


ię iłości > , sap 
EOT? poczciwie idź przez Życie, to tak krót- 
ka chwila, przecież wytrwać w nie] łatwo... to 
tylko wstęp, w samem dziele nie rvzłączymy SiĘ 


niody.. Dla tych, co w nieśmiertelność nie wie- 
rzą. śmierć straszną być musi... A wieluż ich 
dzisiaj... biednych... 


Umilkł i oczy zamknął. Sądziłem, że już 
po wszystkiem. Ale szeptał jeszcze coraz CISZEJ: 
— Nie zanominaj o słowie honoru. WIESZ, 
wówczas... łez Juliana.. opowiadałem,.. 
— Pamiętam i dotrzymam — z pośród tka- 
nia wyrazów dobyłem. i =. R: 
— Dobrze, mój synu, niechaj nikt ciebie 
nie... przeklina, jak ja... musiałem. . sicut et nos... 
debitoribus .. waż: 
I zwiesił głowę bezwładną, martwą. Umari. 
Za chwilę przez łzy wpatry wałem SIę "PE 
kna twarz jego. W ciemnościach śmier'! Pa 
już madrej myśli jasne promienie. Słońce zaszło 
a s dę. 
"ij 200 (Dok. nast.) 
J, Graybner. 


na usunięcie 
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rażające mianowanego nauczyciela 
z posady. 

Z reszty podań układa Rada szkolua okrę- 
gowa najdalej w 3 tygo lnie po upływie terninu 
konkursowego listę kompetentów według formu- 
larza, przepisanego przez Radę szk lna krajową 
i przesyła ją miejscowej Radzie szkolnej do Za- 
opiniowania, zaś w przypadkach art. 2. mają- 
cym prawo prezenty do wykonywania tego pra- 
wa; pocz-m jqrzedkłada terno (względnie pre- 
zentę) wraz z wnioskiem swoim jakoteż z poda. 
niami wszystkich komyetentów i d: kumentami 
Radzie szkolnej krajowej. 

Jeżeli ma być obsadzoną posada nauczy- 
ciela kierującego szkoły o dwóch lub więcej kla- 
sach, Rada szkolna okręgowa umieszcza na liście 
kompetentów tylko tych kandydatów, których u- 
waża za specyalnie uzdoln'onych do ki-ro- 
wnictwa. 

Art. 8. Do zakresu działania Rady sakol- 
nej krajowej należy posuwanie nauczycieli Ra 
wyższe stopnie płacy w szkołach tej sam=j ka- 
tegoryi. 

Art. 11. A) Roczne płace stałych nauczy- 
cieli publicznych szkół ludowych dzielą się na 
następujące klasy : 

a) W szkołach pospolitych : 

I. klasa we Lwowie i w Krakowie, w poło- 
wie posad 900 zł., w drugiej połowie 800 zł. 
II. klasa w Białej, Drohobyczu, Jarosławiu, 
Kołomyi, Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, 
Samborze; Stanisławowie, Tarnopolu, Tarro- 
wię.7U0 zł. 

-” _ IH. klasa w Bochni, Brodach, Brzeżanach, 
< Buczaczu. Gorlicach, Gródku, Jaśle, Jaworowie, 
Krośnie, Podgórzu, Sanoku, Saiatynie, Sokalu, 
Stryju, Trembowli, Wadowicach, Wieliczee, Zło- 
czowie, Żółkwi 600 złr. | 

IV. klasa wreszcie miast i miasteczek, w; 
połowie posad każdego powiatu 500 zł., w dru 
giej połowie 450 zł. 

V. klasa w gminach wiejskich dla 157, 
posad każdego powiatu 400 zł., dla 20%/, posad 
350 zł, dla 65°% posai 300 zł. | 
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Art. 15. Jeżeli wskutek niniejszej ustawy Ë 
nauczyciel w swoich poborach miałby ponosić 
uszczerhek, zatrzymuje dotychczasowe pobory ja- 
ko dodatek osobisty dopóty, póki na wyższą po- 
sadę przeniesi”ny nie będzie. 

Art. 16. Każdemu dyrektorowi, kierownikowi 
szkoły, tudzież nauczycielowi, który sam jeden 
w szkole naucza, należy się stosowne bezpłatne 
pomieszkanie, ile możności w budynku szkolny m. 
W brasu pomieszkania należy im się z funduszu 
szkolnego miejscowego wynagrodzenie, którego 
mysokosć oznaczy Rada szkolna okręgowa w ka- 
żdym szczególnym przypadku, porozum'awszy się 
z stronami, obowiązanemi do dostarczenia pomie- 
szkania nauczycielowi. 

Wszyszy inni nauczyciela w miasiach ij 
miasteczkach pobierają dodatek na mieszkauie 
wynoszący 10 pre. ich płacy. 

W gminach wiejskich należy wyznaczyć 
nauczycielowi kierującemu lub samois' nemu przy- 
najmniej jeden morg ziemi ornej dla użytku wła- 
snego. 

O ile tego gruntu gmina lub obszar dwor- 
ski nie dostarczy dobrowolnie, pokryje fun :usż 
szkolny miejscowy koszta wydzierżawienia grun- 
tu dla nauczyciela. 

Gdyby w pojedyńczych przypadkach dostar- 
czenie tub wynajęcie ziemi ornej dla nauczyciela 
było piemożliwem, co przez Radę szkolną okrę- 
gowa ma być stwierdzone, nie służy nauczycie- 
lowi prawo do Żądania z tego tytułu żadnego 
odszkodowania lub wynagrodzenia. 

$.2. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem pierwszym lipca 1892. 

$. 8. Wykonanie niniejszej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi oświaty. 

Efekt pieniężny całej reformy oblicza komi- 
sya na 200.000 zł., a ponieważ ustawa ma wejść 
w Życie od 1. lipca br. przeto na rok bieżący, 
byłoby potrzeba 100.000 zł. na pokrycie podwyż- ! 
ki w płacach nauczycieli. po odliczeniu zaś 5 


"pre. na interkalarya, 95.000 zł., która to kwota / 


ma być wstawioną w budżet krajowy tegoroczny. , 
Sprawozdanie to załatwia zarazem około, 


GAZETA NARODOWA z Piątku duia 1. kwietnia 1892. 


mniej ten, kto nam zaufał i u nas kapitały lokował, 
ale dopuścić nie możemy, by ten, kto zni:wolonym 
był dług zaciągnąć, musiał, wskutek regulacyi walu- 
ty, ponosić większe ciężary. 

Z wszech więc stron trudności. Tylko objekty- 
wne badanie kwestyi całej, wysłuchanie zwolenników 
systemu monetarnego mouometalicznego i bimetaliczne- 
go, opinia reprezentantów wszelkich gałęzi produkcyi 
i handlu, może wyświecić tę zawiłą kwestyę. Nie 
chować światła pod korzec. Należy poruszyć tę kwe- 
styę w jak najszerszych kołach: Niech we wszystkich 
warstwach ludności rozszerzy się świadomość o ol- 
brzymiem znaczeniu projektowanej reformy. Dla tego 
winna być dyskusya publiczną, zdania pro ż contra 
niech będą oceniane sine ira et siudwo. Najpowa- 
żniejszym i najodpowiedniejszym organem, mającym 
obowiązek oświecać ludność naszą w sprawie regula- 
cyi waluty jest komitet gal. Towarzystwa gospodar- 
skiego. Zżyte z ludaością tysiącznemi węzłami pół- 
wiekowej pracy, nikt tak jak nasze Towarzystwo go- 
spodarskie nie może spowodować równie obszernej, 
poważnej i gruntownej dyskusyi, w której myślą prze- 
wodnią poczucie obowiązków obywatelskich każdej 
szczególnej jednostki pośród całej ludności kraju. To 
były powody dla których walne zgromadzenie oddzia- 
łu Brody - Kamionka - Złoczów w dniu 26 meja 
1901 roku, uchwaliło jednogłośnie wniosek postawio- 
ny przez p. Henryka Potworowskiego: „Rada oddzia- 
łu uprosi komitet galicyjskiego Towarzystwa gospo- 
darskiego, ażeby tenże —- po porozumieniu się Z 080- 
bistościami w styczności z rządem będącymi — kwe- 
styę uregulowania waluty w najbliższym czas e roz 
ważył i w Rolniku jako organie Towarzystwa kwe- 
styę uregulowania waluty ze stanowiska rolników 
wyświecił, w końcu ażeby w danej chwili, jak okaże 
się tego potrzeba, stanął na straży zagrożonych inte- 
resów rolnictwa całego kraju“. 

Takie pismo przesłano pierwszych dni czerwca 
do komitetu, Wynik: żaden, Nawet na ogólnem zgro- 
madzeniu głuche ze strony komitetu milczenie. W pra- 
wdzie wzywanym został prof. Pilat, nowo wybrany 
wiceprezes Towarzystwa, jako ekspert do Wiednia, 
wiemyż my jednak, czy zdanie swe wypowiedział 
Pilat na mocy dyskusyi i uchwały komitetu? Wiemy 


t ń ae - > 
b) W szk łach wydziałowych osobnych i 250 petycyj nauczycieli, o polepszenie płacy i u- tylko, iż wzywany został jako człowiek pracowity, 
w klasach szkół wydziałowych, połączonych z Chyla wniosek posła Kramarczyka, który żądał pilny i zdolny, jako statystyk a nie jako wiceprezes, 


pospolitemi: 

I. klasa w miastach, wymienionych powy-. 
żej pod a) I. 900 zł. | 

I. klasa w miastach, wymienionych powy- 
żej pod b) I. 800 zł. 

II. klasa w miastach, wymienionych po- 
wyżej pod c) I. 700 zł. 

IV. klasa we wszystkich innych szkołach 
wydziałowych 600 zł. 

B) Płaca stałego młodszego nauczyciela 
w pierwszych trzech klasach płac szkół pospoli- 
tych, tudzież we wszystkich klasach płac szkół | 
wydziałowych wynosi 60 pre. płacy nauczyciela, 


starszego szkoły, przy której młodszy nauczyciel | artykuły w kwestyi waluty. Jako sprawiedliwy wie-, duionych w tutejszych warstatach kolejowych, jatoteż ; stawienie. Amfiteatr był znowu przepełniony. Świad- 
ełni służbę. Płaca młodszego nauczyciela w: śniak kwestyi waluty dokładnie nie zaam — nie, w dużym tartaku Groedla i Schmidta, żyło do nie- 


wóch następnych klasach płac szkół pospolitych ' 
wynosi 300 zł. rocznie. 

Za podstawę do obliczenia płacy młodszego 
nauczyciela w szkołach pospolitych pierwszej 
klasy płac, przyjmuje się płacę starszego nau-, 
czyciela w kwocie 800 zł. | 

C) Wynagrodzenie nauczycieli, tymczasowo 
ustanowionych, oznacza Rada szkolna krajowa, 
nie może oro jednak wynosić mniej niż 250 zł. 
rocznie, ani przewyższać poborów nauczyciela | 
stałego, którego miejsce nauczyciel tymczasowy : 
zastępuje. 

Art. 12. W gminach wiejskich, położonych 
w promieniu trzech kilometrów od miast Lwowa 
i Krakowa (razem z Podgórzem) pobierają nau- 
czyciele dodatek miejscowy, do emerytury nie- 
wliczalny w kwocie 100 zł. 

W gminach, graniczących bezpośrednio z 
miastami II. klasy płac nauczycielskich, oraz 
w miejscowościach, uznanych za zdrojowiska lub 
uzdrowiska, wreszcie w gminach wiejskich, sta- 
nowiących ogniska przemysłu górniczego, p 'bie- 
rają nauczyciele dodatek miejscowy, do emery- 
tury niewliczalny w kwocie 50 zł, Oznaczenie 
gmin, które ze względu na przemysł gó niczy 
zasługują na dodatek miejscowy. bedzia rzeczy 
Wydziału kraj. w porozumieniu z Rada szkolną 
krajową. 

Wszelkie inne dodatki miejscowe, o ile one, 
obciążają fundusz krajowy, lub o ile obciażyeby 
go mogły, uchyla się. 


| cenią tylko silnych i niezawisłych ekonomicznie. | 


| jednorazowego datku drożyźnianego w wysokości . 


20 pre. płac teraźniejszych, odraczając na pó- 
Źniej załatwienie kwestyi stałego podwyższenia ; 
płac. 


W sprawie waluty 


apel do Towarzystwa gospodarskiego. 
(Głos z kraju.) 
Z pod Ożydowa d. 30. marca. 
Codziennie mniej więcej czytamy w dziennikach ` 


wiem kto z piszących w dziennikach ma racyę — j 
wiem tylko, że teraz już trudno siedzieć cicho. Od 
czego nasz komitet towarzystwa gospodarczego, od 
czego dyrekcya towarzystwa kredytowego? Dziwna 
rola komitetu Towarzystwa gospodarskiego Nie wcho- ' 


;dzę w to, o ile cena pieniędzy wpływa na cenę pro- 


duktów, ślepy jednak przyzna, że wartość i jakość 
pieniądza ma olbrzymie dla rolnictwa znaczenie. Dla- 
czego siedzi komitet cicho? Wszak w czerwcu roku 
zeszłego otrzymał komitet wezwanie od oddziału, 
Brodzko-Kamienecko-Złoczowskiego aby w tej spra- 


f wie głos zebrał Podaję to pismo oddziału do wiado-' 
, mości jako dowód, iż nie brakło w kraju ludzi, któ:, 


rzy chcieli poruszyć komitet, do zajęcia się tą sprawą. | 

Pismo to opiewa: „Szanowny komitecie ! Coraz 
częściej dochodzą wieści, iż rządy Austro-Węgier 
omawiają sprawę regulacyi waluty. Zapoznawać nie ' 
można olbrzymiej wagi takiej akeyi dla kraju nasze- 
go, a od jej przeprowadzenia mniej lub wię ej ko.’ 


,rzystnego dla Galiwyi, zależy, czy możliwym dla nas 


będzie postęp na polu ekonomicznem, czy też dalej 
tracić będziemy zasoby materyalne, a tem samem- 
obniżać własne stanowisko w świecie, gdzie obecnie 
Ostatnich lat kilka zapisało się niezatartemi czion-, 
kami w dziejach Galieyi. Spieniężyliśmy odziedziezo- | 
ne po ojcach ostatnie ekonomiczne przywileje domini- 


ta. I dcbrze się stało. Zlikwidowaliśmy ostatecznie 


Art. 13. Oprócz płacy przyznaje Rada, się dowodnie, czem darowizny nam robione. Spłacamy 
szkolna krajowa nauczycielom na przedstawienie datkami indemnizacyjnemi powoli długi i przyszłemu | 
Rady szkolnej okręgowej z funduszu szkolnego | pokoleniu uławiamy egzystencyę ekonomiczną. Na te- | 
krajowego dodatek pięcioletni za każde pięć lat | raz więc ciężkie przebywać musimy chwile. Umniej- 
nienagannej i skutecznej słnżby, licząc od dnia, szone dochody, a zwiększone wydatki. Musimy coro- 
stałej nom'nacyi przy publicznych sasołich lu- | eznie — a to jeszcze przez szereg lat znaczny — 
dowych. | udawać się na targ o pożyczki, aby gospodarstwo 
Każdy dodatek pięcioletni, zarówno przy- | krajowe nie stanęło dla braku niezbędnych środków | 
znany przed wejściem w życie ustawy z dnia 1. į pieniężnych, musimy być przygotowanymi, iż krajowe 
stycznia 1889 (Dz. u. kr. Nr. 16) jako też na | gospodarstwo wymagać będzie corocznie coraz wzra- 
przyszłość przyznać się mający, wynosi od wej- |! stających inwe :tycyi. Pierwszorzędnego więs dla kraju 
ścia w Życie powyższej ustawy dla wszystkich znaczenia jest kwestya monetarna, a dla nas w Gali- 


reprezentant Towarzystwa. 

Zechciej szanowna Redakcyo umieścić to moje 
pismo, może ono oddziała jako budzik na komitet, 
iż przecie raz tą ważną kwestyą zająć się zechce. 

R 


Listy z prowincyi. 
Stryj d. 30. marca br. 
(Agitacye socyalistyczne). 
Miasto nasze, mimo licznych robotników, zatru- 


dawna wolne od mrzonek socyalizmu, a mieszczaństwo 
nasze odznaczało się zawsze prawdziwym patryotyzimem. 
Harmonia ta popsuła się dopiero w r. 1890, przed 
smutnej pamięci dniem pierwszego maja, za którego 
święceniem silnie agitowali wówczas przewódzey par- 
tyi socyalno demokratycznej, nawidzając miasta i 
miasteczka, gdzie różnemi sposobami jednali ludzi dla 
swych celów. Z kolei zwrócili oni baczną uwagę i na 
Stryj, to jest na licznych robotników, zamieszkałych 
tutaj; to też nie było dnia, by kteś z ich grona nie 
był tu obecny, kując żelazo póki gorące, obawiając 
się wszelkiego wpływu, któryby mógł ich pracę zni- 
szczyć, Wielu ze spokojnych naszych robotników po- 
szło niestety na lep pięknych słówek. Jednym 
z pierwszych był kotlarz warstatów kolejowych Lu- 
dwik Skopowski, człowiek inteligentny, uczciwy, 
w swem rzemiośle fachowo wykształcony, któregoteż 
otaczał powszechny szacunek. Człowiek ten, (znany 
osobliwie członkom Tow. „Rodzina*, w którem się 
wówczas całe patryotyczne życie tutejszych robotników 
jednoczyło a którego był duszą) znany z energii i 
młodzieńczego zapału, był szczególnie nęcącym ką- 
skiem dla socyalistów, którzy postarali się o wy- 
wieranie nań nieustannego wpływu. Skopowski uległ 
namowom i w dobrej wierze zaczął agitować w du- 
chu swych mentorów. Za nim poszli inni, i Bóg wie 
jakby się to było skończyło, gdyby ten sam Skopow- 


'kalne. Relutum w części uratowane, własność pozby- , ski się nie był ocknął i to już w chwili stanowczej, 


bo zaledwo dwa dni przed 1. maja. Doia 29. kwie- 


,pańszezyźniane rachunki. Wzięliśmy nowe, a znaczne | tnia zwołał on zebranie robotnicze, którego wynikiem 
į ciężary. Ale wiemy dziś, cośmy winni; nauczyliśmy ; było, iż robotnicy tutejsi dnia 1. maja, mimo pod- 


szeptów ludzi złej woli, stanęli do pracy, Oszołomie- 
nie jednakże poprzednie opłacili 
z nich grubo. Do warstatów stryjskich zjechał dyre- 
ktor kolei państwowej, radca Klosowski, a zastawszy 
wszystkich bez wyjątku w warstatach, pozwolił za to 
na święcenie dnia 3. maja. Tym jednakże, którzy 
żywszy udział brali w agitacyi, nie uszło bezkarnie. 
Wielu z nich pooddalano, poprzenoszono ze Stryja, 
innym poodbierano prawo do tak zwanej „regie-karte* 
lubprawo urlopów itd. Nkopowskiego na podstawie zna- 
lezionego rewolweru i dużego noża kuchennego are- 
sztowano i więziono przez kilka tygodni. Oddaleni 


zaś tytularnego sekretarza, 


Dyablik drukarski śnił mi się tej nocy, 
djablik szkaradny z hydry straszną głową... Stał nad 
mem łożem, a w swej ręce trzymał bardzo skreślona 
odbitkę szezotkową. Sen groźny, zwłaszcza iż wczo- 
rajszą wzmiankę 6 świetnym raucie, który się odbę- 
dzie 4. kwietnia li za dyabła sprawą zecer tak skła- 
dał, że w niej błąd na błędzie, Z obawy tedy, że 
w śnie jest zapowiedź, iż wkrótce znowu zrobi dya- 
blik psoty, błagam go ninie, błagam mową bogów, 
aby oszczędzał stylu mego zwroty. 

u Kyła literseko artystycznego. Odczyt 
pos. dr. Tadeusza Rutowskiego w Kole literackiem 
odbędzie się nie w sobotę, ale w piątek dnia 1. kwie- 
toia o godz. 7 wieczorem. Jako temat odczytu wz'al 
dr. Rutowski czasy czteroletniego sejmu. 

Bekcya literacka Koła odbędzie p erwsze swe 
posiedzenie w sobotę 2 kw etnia o 7 wieczorem. Na 
porządku dziennym: 1) referat Jana Kasprowicza: 
Najnowsze badania nad Szekspirem (Wetz, Shakes- 
peare vom Standpunkte der vergleichenden Literatur- 
geschichte). Dyskusya, 3) sprawy sckryi. Na pierwsze 
dwa punkty posiedzenia wstęp mają także i inni 
członkowie Koła. 

Sprawy pocztowe. 4 dniem 1. kwietnia 
wchodzą w życie nowe postanowienia, dotyczące bez- 
pośredniej wymiany przekazów pocztowych pomiędzy 
Austro-Węgrami a Zjednoczonemi Stanami północnej 
Ameryki. Kwota wpłacona na jeden przekaz nie mo- 
że przewyższać sumy 200 zł. względne 100 dola- 


Wilhelma Stadniekiego, ! 
rzeczyw.stym sekretarzem. 

Minister wyznań i oświecenia przedłużył czas 
funkcyi konserwatorów: Prof dr. Ludwiku ÓĆsikliń- 
skiego. dr. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego w Jezu- 
polu, Karola hr. Lanckorońskiego w Rozdo!e, prof. 
dr Józefa Łrepkowskiego w Krakowie, Władysława 
Łozińsk ego we Lwowie, prof. Sławom ra Odrzywol- 
skiego w Krakowie, Włśsdysława Przybysł. wskiego 
w Czortowcu, prof. dr. Izyd ra Szaraniewicza we 
Lwowie Jana hr. Szeptyckiego w Przyłbicach, d-. 
Stanisława Tomkowicza w Krakowie i prof. Juliana 
Zachariewicza we Lwowie na lat pięć i zatwierdził 
ich na ten przeciąg czasu w rzerzonym urzędzie 
honorowym. 


Przeniesienia, Minister sprawiedliwości prze- 
niósł notaryusza w Starej Sol, Norberta Mokrzy- 
akiego, do Mikołajowa. 


Odznaczenia. Cesarz Wilhelm nadał mala- 
rzom Kazimierzowi Pochwalskiemn i Jackowi Mal- 
czewskiemu, oraz rzeźbiarzowi Tadeuszowi Riegerowi 
w Krakowie, z powodu zeszłorocznej wystawy dzieł 
sztuki w Berlinie, mały złoty medal dla sztuki. Od- 
znaki te zostały wymienionym artystom w tych dniach 
doręczone. 


Wojeicch hr. Dzieduszycki. któremu nad 
Newą zapomnieć nie mogą „idei jagiellońskiej", któ- 
rą stawiał zawsze za wytyczną myśl w swoich pro- 


gramach politycznych, zaatakowany został obecnie |rów, wpłaa zaś i wypłata odbywa się w Austro- 
przez Nowoj:: Wremsa. Pismo to zaznaczając, że | Węgrzech w walucie austryackiej, a w Stanach Zje- 
publicystyka zagraniczna, wroga Rosyi, pragnie na | qnoczonych w dolarach. 

jej niekorzyść rozwiązać „kwestyę polską“, jeżeli 


W Gródku wybuchł wczoraj w nocy wielki po- 
żar. Spłonęło czterdzieści domów mieszkalnych wraz 
z zabudowaniami gospodarskiemi. W płomieniach 
zginęła 25-letnia kobieta. 

Ospa pojawiła się znowu w Przemyślu jak do- 
nosi tamtejsza (rugrta. W kamienicy, w której się 
mieści sklep Wiesla, zachorowały na ospę dwie oso- 

„by n stróża pełniącego służbę w instytuwie dla dia- 


Niem:y i Austrya zrobią ją programem wielkiej 
przyszłej wojny, powiada, że nierównie więcej przed- 
stawia interesu przekonanie pewnej części polskich 
publicystów, którzy odbudowanie Polski przypuszczają 
z istoty powstania nowych poglądów politycznych. Do 
takich publicystów żalieza Nowoje Wr mia Wojcie- 
cha hr. Dzieduszyckiego i zajmując się j go progra: 
mem, co do politycznej przyszłości Polski. rzuca nań į : ; À AA 
anathemę. Natomiast pochwala Nowoje Wremia pro- KÓW- Czy wie o tem sanitarne biuro miejskie ? 

jekta emigracyi Polaków do Ameryki, a nawet budo- ! Z Rzeszowa. Na posiedzeniu Rady powiatowej 
wanie niepodległej Polski na tej drodze nazywa ! rzeszowskiej, odbytem dnia 29. b. m. wybrany zo- 
„szlachetną ideą“, uważa bowiem ta gazeta, że kolo- | Stał prezesem tejże Rady p. Mieczysław Urbański 20 
nie polskie w Ameryce silnie się rozwinęły i że Po. | głosami va 21 głosujących. 

jlacy mają tam swoja narodowe instytucye, szkoły, | W Łańcucie i Dębicy zawiązaty się w dniu 
towarzystwa, gazety i zupełną swobodę działania. No- ' 26. bm. dwa stowarzyszenia handlowe, z których o- 
woje Wremia powiada, że Rosya... „nie może i nie į statnie rozciąga swój zakres działania na cały po- 
powinna stawiać na tej drodze Polakom przeszkody“... | wiat ropezycki. 


Co za łaska ! Z kroniki wiedeńskiej. Onegdaj rozeszła 
Na pamiątkę. Przedwczoraj, gdy teatr nasz į się w Wiedniu pogłoska, iż ks. Alojzy Schw. przed 
(święcił pięódziesięcioletni jubileusz otwarcia gma*hu | kilku dniami zniknął bez śladu. Ks. Schw., który 
, Skarbkowskiego dla sceny polskiej, wiele, bardzo wie- | mieszkał w instytucie ekwitacyjnym na Ungargasee, 
le osób nie mogło otrzymać biletów wstępu na uro- | zgłosił się przed kilku dniami jako chory i odtąd ne 
czyste przedstawienie. Wszyscy, któr.y kochają naszą | uczęszczał na kurs ekwitacyjny. Książę opuścił swe 
scenę, chcieli być obecnymi, a tych jest zbyt wielu, | mieszkanie, a obecny pobyt jego nie jest wiadomy. 
by pomieścić ich mogła nawet sala hr. Skarbka, | O tym fakcie zawiadomiony został I, pułk ułanów 
| Wezoraj więc dyrekcya powtórzyła wtorkowe przed- | w Krakowie, w którym książ; jest porucznikiem. 
ył z Z kroniki warszawskiej. Grono przemy- 
czy to wymownie o wielkiej miłości ogółu dla nasze- | głowców warszawskich celem ożywienia handlu i da- 
go teatru, o wielkiem zajmywaniu się nim, jego tra- | nia możności zarobku znaczniejszej partyi robotników, 
dycyą i jego celami. A dla tych, którzy pomawiają | poruszyło ponownie projekt nrządzenia w roku przy- 
naszą publiczność o obojętność względem teatru i dla | szłym wielkiej wystawy przemysłowo-rolniezej. Odpo- 
| tych, którzy głoszą o nieporozumieniach między publi- | więdnio motywowany wniosek z kilkunastoma podpi- 
Kok a teatrem, notujemy fakt następujący: Oto | sami przedstawiony będzie Towarzystwu popierania 
panie, których na obu przedstawieniach było bardzo | przemysłu i handlu. Z powodu zajęcia placu Uja- 
wiele, łamały mslutkie gałązki zieleni z festonów, | zdowskiego, projektodawcy proponują urządzenie wy- 
amfiteatr zdobiących, mówiąr: to na pamiątkę. A stawy na pulu mokotowskiem w pobliżu rogatek. Po- 
przecież pamiątki bierze się tylko od kochanych. między inicyatorami znajduje się dwóch większych 
przemysłowców łódzkich. 

Qkradzenie poczty. Dzienniki warszawskie 
przynoszą ciekawe szczegóły o  okradzeniu poczty 
z wagonu kolejowego pod Chełmem. Aresztowano sil- 
nie poszlakowanego o czynny udział w kradzieży po- 
cztyliona z Kowla Tomaszczyka, który nie odznaczał 
się dobrą konduitą, a właśnie przeprowadzał okra- 
dziony wagon i miał klucze od niego. Ponieważ do- 
strzeżono, że drzwi od zewnątrz łatwo bardzo dają 
się otwierać, więc polecono zmienić natychmiast urzą- 
dzenie zamków we wszystkich wagonach pocztowych, 
również zalecono, ażeby rewidowanie wagonów poczto- 
wych zdać na służbę kolejową. Policya poszukuje da- 
my, która w Lubomlu wysiadła z pociągu. Jest 
przypuszczenie, że urzędnicy poeztowi odurzeni zost .li 
narkotykiem, ponieważ w Chełmie służba stacyjna 
z trudnością ich zbudziła, Suma skradziona, według 
doniesienia, jest bardzo wysoka, bo wynosi około 
dwóchkroć stu tysięcy rubli. Szczególnie worek pie- 
niężny z Odessy mieścił wielką sumę. Do takiej kra- 
dzieży, według zdania prowadzących śledztwo, mu- 
siało należeć kilka osób. 


Zudana własności. Stanisław hr. Wiśniew- | 
ski nabył za 1,200.000 franków dobra Łomna od 
ks. Parmy. Dobra te położone w powiecie tureckim, 
mają 11 tysięcy morgów; należały one poprzednio 
do hr. Chambord. 


Że sfer adwokackich. P. dr. Seweryn Da- 
niłowicz wpisany został na listę adwokatów z sie- 
i dzibą w Kołomyi. — Generalnym substytutem zmar- 
| łego niedawno w Chodorowie adwokata dr. Karola 
| Gottlieba, mianowano dr. Jakóba Raabego, adwokata 
we Lwowie. 


„Czytelnia ademieka* lwowska zwolniła na 
wczorajszem nadzwyczajnem Walnem zgromadzeniu 
dotychczasowego prezesa p. Mateckiego od obo- 
wiązków, a w miejsce jego wybrała słuch. praw p. 
Felicyana Raciborskiego. W miejsce zaś 
ustępującego wiceprezesa p. Dąbrowskiego, wybrano 
słuch. fil. p. Tadensza Witwiekiego. 

Spółka zaliczkowa stowarzyszenia urzędni- 


ków odbyła wczoraj swe doroczne Walne zgromadze- 
nie pod przewodnietwem p. Karola Gracka. P. Win- 


mimo to, niektórzy | 


nicki przedłożył zebranym sprawozdanie dyrekcyi za 
rok ubiegły. Towarzystwo liczy 2770 członków. Suma 
udziałów wynosi 242.945 zł. 91 ct. a wkładki oszczę- 
dności 77.553 zł. 4 et. Zaliczek udzielono w kwocie 
230.382 zł. 27 et. Niespłaconych zaś pozostało 494,507 
zł. 44 ct. Fundusz rezerwowy wynosi 31.187 zł. 52 
ct. Obrót kasowy doszedł do cyfry 940.431 zł. 14 ct. 
Czysty zysk do podziału wynosi 12.499 zł. 15 ct., 
507, zaś dywidendy 11.899 zł. 15 et. Pozostało 600 


zł., które wraz z kwotą 661 zł. 86 ct wyjętą z ka- ; 


| sy rezerwowej oddano do dyspozycyi dyrekeyi, celem 


Zygmant hr. Plater z Niekłania otrzymał 
od uniwersytetu w Heidelbergu dyplom doktorski za 
pracę p. t.: „Stosunki robotnicze w fabrykach żela- 
znych i kopalniach w Królestwie Polskiem*. 

A Watykanu. W dzień urodzin papieża hr. 
Reverteru, ambasador austryacko-wogierski przy sto- 
licy św., miał posłuchanie u papieża i doręczył mu 
własnoręczny list cesarza Franciszka Józefa. W li- 
ście tym cesarz składa serdeczne powinszowanie Oj:u 
św. i życzy mu gorąco, aby przy pomocy Opatrzm- 
; Sci doczekał szczęśiiwie swego biskupiego jubileuszu 


nauczyciel szkół wydziałowych i pospolitych, rozdzielenia między wdowy i funkcyonaryuszów To- i obchodził go ku radości całego świata katolickiego. 


stale zamianowanych, bez różnicy 50 zł. roezuie, ile że kraj nasz jest niestety prawie wyłącznie rolni- sobu do życia i do dzisiaj niektórzy z nich przymie- 
Dodatek p:ęcioletni przyznany być może, czym, że zatem produkcya nasza jest jednostronną. rają z głodu, klnąc wszystkich niepowołanych opie- 
' Eksport nasz ogranicza się niemal jedynie na suro- , kunów robotniczej braci, którzy zapomnieli jakoś te- 


najwięcej razy pięć. 

Nauczycielom młodszym mianowanym stale 
przed wejściem w Życie ustawy z dnia 1. sty- 
cznia 1889 (Dz. u. kr. Nr. 16) pięciolecie liczyć 
należy od chwili, kiedy ustawa ta weszła w ży- 
cie. Tylko u tych nauczycieli młudszych, którzy 
stale zawiadywali szkołą filialną i którym prawo 
do pięciolecia przyznanem już było na mory u 
stawy z dnia 2. lutego 1885 (Dz ». kr. Nr. 27) | 
pierwsze pięciolecia liczy się od tego czasu, odj 
którego owe prawo na mo”y t'j oslatuiej ustawy 
nabyli. 

Nauczycielom mianowanym stale przed wej- 
ściem w życie ustawy z dnia 2. maja 1873 (Dz. 
u. kr. Nr. 251), którzy otrzymali następnie stałe 
posady z płacą, wymierzoną według co tylko 
przytoczonej lub według ustawy z dnia 1. sty- 
cznia 1889 (Dz. u. kr. Nr. 16) nalsży się pier- 
wszy doda'ek pięciol:tni dopiero z upływem pię- 
tnastego rokn całej d tychczusowej służby lub 
z upływem piątego rokn stałej służby na nowym 
etacie. 

Art. 14. Za kierownictwo pobiera dyrektor 
szkoły wydziałowej połaczonej ve szkołą pospoli- 
tą, dodat+k do płacy w kwocie 200 zł., dyrektor 
każdej obecnej szkoły wyiziałowej, jakoteż nau- 
czyciel, kierujący szkołą ludową pospolitą, male- 
żąca do I., II. lub III. klasy płacy, takiż dodatek 
w kwocie 100 zł., zaś nauczyciel kierujący z pła- 
cą IV. lub V. klasy 50zł. rocznie, jeżeli w szko- 
le takiej oprócz niego ustanowiony jest przynaj- 
mniej ieszcze jeden nauczyciel etatowy. 

Dodatek ter ma być nważ:ny przy wymia- 
rze emerytury tylko s'ałych dyrektorów, a wzglę- 
dnie stałych nanczycieli kierujących, za część 
ich płacy. 

Zastępcy dyrektora lub nauczyciela kieru- 
jącego należy się remnneracya w wysokości do- 
datku za kierown ctwo, przywiązanego do tej po- 
sady, jeżeli zastępsteo trwa dłużej, jak trzy mie- 
siące. 


| 


cyi może więcej jak dla innych prowincyi państwa, 


wych produktach, import na wytworach fabrycznych. 
Nie wchodzimy w meritum sprawy waluty: zbyt 
znane są starania z jednej strony monometalistów, ' 
z drugi-j adeptów szkoły bimetalistycznej. Enuncya- 
cye wybitnych osobistości z dni ostatnich (parlameu- 
cie węgierskim, w Izbie handlowej w Bernie itd.) 
są w każdym razie cennemi wskazówkami, jak sobie 
stronnictwa niektóre i osoby w rząda h wpływowe 
wyobrażają i jak przeprowadzić pragną sprawę mone- 
tarna w Austro- Węgrzech. Widzimy niebezpieczeństwo 
grożące Galicyi z nie dość stanowczego bronienia in- 
ter sów kraju, a nie dość wszechstronnego zbadania, 
przez iustytucye, których zadaniem stanie na stra:y 
ekonoinicznych potrzeb kraju: eo dla nas pożytecznem, a 
co szkodliwem. Jak z jednej strony łatwo za piodn- 
kta nasze otrzymać możemy mniej pieniądza, choć 
cenniejszego, a płacić za przedmioty sprowadzane 
pieniądzem droższym, tak znów mogą nam dawać za 
nasze towary więcej pieniędzy o małej sile kupna, a 
brać od nas za importowane artyknły nierówniemier- 
uie większą ilość tejże monety. Jak reforma mone- 
tarna może nas zmusić do przyjęcia monet, które go- 
1zej jak waluta papierowa na targach światowych 
obecnie fluktują w wartości, tak z drugiej strony 
możemy być zniewoleni do używania pieniędzy, któ- 
rych nabycie byłoby zbyt kosztownem a utrzymanie 
i odnawianie trudnem i uciążliwem. Jak możemy 
wskutek reformy słać się zawisłymi od skoneentro- 
wanych zasobów jednego metalu w kilku bogatych 
krajach, tak możemy stać się łupem i przedmiotem 
bezustannej gry, przez nową monetę, kilkudziesięciu 
niesumiennych a napomiernie bogatych producentów 
metalu. Nareszcie wobec dzisiejszego stann waluty 
austryackiej wchodzi w rachunek wagi wielkiej sto- 
sunek wartościowy. zamienny naszej waluty papiero- 
wej do metalu. I to może najważniejsza okoliczność 
w całej reformie a najtrudniejsza do rozwiązania i 
wszechstronnego zrozumienia. Uwzględniane być tu 
mają na równi prawa wierzyriela i dłużnika. Nie mo- 
żemy pragnąć, by przez reformę monetarną otrzymał 


a RE ZSEE 0 ZZ AZZARO 


taj zmia la saa darbu nadietowi ibez dho warzystwa. Do dyrekcyi zostali wybrani: dr. Bauch 


Edward, radca wyższego sądu krajowego; dr. Ekiel- 
"ski Józef, radca Wydziału krajowego; Gałecki-Juno- 
'sza Władysław, sekretarz namiestnietwa ;  Goldental 
, Ludwik, inspektor kolei; Jurosiewicz Karol, radca 
| skarbu; Librewski Stanisław, profesor gimnazyalny; 
| Pierożyński Eugeniusz, +ekretarz Wydziału krajowe- 

go; Bilwin Stanisław, sekr. dyr. skarbu. Jako za- 

stępcy: Chmurowicz Teofil, rewident rach. namie- 
stnictwa; Zigelbauer Edward, radca lasowy; Jaku- 
;, bowski Karel, sekretarz prezyd. magistratu. Do rady 

padsereej na zastępców wybrano: Macielińskiego Mi- 
kołaja, rewidenta rachunkowego wyż. sądu krajowego 
i Stankiewicza Apolinarego, rewidenta rach. kcajowej 


raz o wzajemności i obowiązku ratowania ich z biedy. 
Ustęp ten z dziejów Stryja przytoczyłem jako 
przypomnienie na czasie, nieszczęsne bowiem ruchy 
zaczynają się znowu powtarzać, a zachodzi tym razem 
i ta poważna obawa, by wobec dzisiejszej drożyzny, 
skutki tychże nie były stokroć opłakańszemi. Agita- 
torowie ówcześni, którzy wyszli z całej sprawy bez 
szwanku, nie dali za wygranę i rozpoczęli w tym 
roku znowu swą „pracę“. Owocem zaś jej, czy może 
początkiem, jest założenie Tow. socyal :o-demokraty- 
cznego „Siła“, do którego wpisało się kilkudziesięciu O ale 
robotników a którego otwarcie odbyło się w ubiegłą PCJ DRAWA f 
niedzielę, przy współudziale lwowskich delegatów. ! „Macierz polska“ rozesłała sprawozdanie z 
Uważamy za obowiązek, przypomnieć robotn kom ' czynności swych za rok 1891, Na czele „Macierzy* 
czasy przed 1. maja r. 1890 i fatalne następstwa Stoi jako jej knrator ks, Eustachy Sangnszko, mar- 
gorączkowych porywów, nie wątpiąc, że i tym razem SZałek krajowy, a jako jego zastępca ks. arcybiskup 
nastąpi refleksja — byłe wezas tylko. Wystarczy 'J. Issakowicz — prezesem Rady wykonawczej jest 
popatrzeć tylko na „Siłę* lwowską a można się dr. Antoni Małecki a na czele biura rozsprzedaży 
przekonać o skntkach agitacyi soryalistycznej Towa-, dziełek stoi p. Amborski, Nowych publikacyj przy- 
rzystwo to bowiem całkowicie zawojowali żydzi, ko- | było w roku tylko ubiegłym trzy, a mianowicie Wład. 
rzystając ż pieniędzy, złożonych przez robotników polej Szybińskiego „Rośliny pastewne“, dr. Ludwika Fin- 
skich, których prośby zwykle zbywają niczem. Praca kla „O konstytu:yi 8. maja“ i Wł. L. Anczyca 
wytrwała i sumi nna, zachowanie się pełne taktu i go-| „Dzieje Polski w 24 obrazkach.“ Powtórzono w po- 
dności jak na obywateli krajn, zwłaszcza tak jak nasz, nownych wydaniach, z powodu wyczerpania Z obiegu 
nieszczęśliwego przystało, więcej dobrego przyniesie | pierwszych edycyj dziełek 4, tj. Józefa Grajnerta 
robotnikom niż puste frazesy, pokątne narady i ma-| „Antek Socha*, Łucyana Tatomira „Chrzest Litwy*, 
rzenia o niebieskich m:gdałach, Czy mało doświad-, Adama Mickiewicza „Pan Tadeusz“ i Wincentego 
czenia ? Pola „Pieśń o ziemi naszej.“ Majątek „Macierzy“ 
zwiększył się w roku ubiegłym o 2613 złr. 81 et. 
przez zapis Śp. Tomasza Rodziocha, włościanina z 
pod Wojnicza. Fundusz żelazny wynosi 36.751 złr. 
złr. 52 et. Dochody przedstawiają sumę 11.699 złr. 
77 et. między tymi subwencya sejmowa 5000 złr.— 
rozchody zaś 13.606 złr. 90 et. Okazuje się niedo- 
, | „(bór w kwocie 1.307 złr. 13 et Jako pocieszający 
Zapiski osobiste, Dr. Juljan Dunajewski objaw zaznaczyć tu wypada, że odbyt dziełek w kra- 
przybył dziś rano do Lwowa. ju wzrasta powolnie wprawdzie, lecz stale, a bardzo 
Mirnowania. Wydział krajowy zamianował na często się już zdarza, że włościanie sami zamawiają 
dzisiejszej sesyi sekretarza Wydziału krajowego, dr, książeczki i to mniej powieści, a za to więcej prac 
Wacława Niedzielskiego, radcą Wydziału krajowego, historycznych i fachowych. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 31. Marca 1892 r. 


! Dalej dziękuje za pieczę, okazywaną Fe'ciołowi w 

'Austryi i Węgrzech i prosi, by raczył nadać kard - 
nalski kapelusz trzem dostojn'kam tych krajów. Na 
ten list Ojciec św. już odpisał, oświadczając, že go- 
tów jest na przyszłym konsystorzu w czerwcu zamia- 
nować kardynałami trzech kościelnych dostojników 
z Austryi. 

Papież przyjmował w tych dniach komisyę, 
kierującą urządzeniem na całym katolickim świecie 
jego biskupiego jubilenszu. Komisya ta podała mu 
do zatwierdzenia ułożony przez siebie progr m. Po- 
dług tegoż, pielgrzymki z eałego świata. przy bywa- 
jage do Rzymu 2 życzeniam i darami, ZACZNA 8'e 
15. puździernika br., a trwać będą do 30 kwietn », 
1893 r. Wielka narodowa piel-rzymka włoska przy- 
będzie w lutym. 

Sp zedxż r«chomoś-i Boulangera dala dla 
panuy Griffith rezultat nadspodziewanie świetny, to 
ogólna cena kupna osiągnęła kwotę 50.200 franków. 
Ostrogi jenerała sprzedano za 70 franków. 

Sarah Bernhardt po przyjeździe do St. Lo- 
uis na szereg występów nie mogła w żadnym hotelu 
znaleść pomieszczenia, z powodu, iż wozi ze soba 
cały zwierzyniec. Przez kilka więc nocy z rzędu no- 
cowała w swoim sypialnym wagonie ku wielki ; 
ucies'e miejscowej gawiedzi, która tłumnie odwiedz: . 
ła ekscentryczną Sarę, jej psy, koty, tygrysy i małpy. 

Proces o perły. Słynny proces londyński © 
kradzież pereł drogocennych, należących do majorowe: 
Hargreave, przez serdeczną przyjaciółkę pani Hargre- 
ave, miss Eliot, później panią Osborne, zakończył sie 
z końcem ubiegłego tygodnia, Wina pani Elliot- 
Osborne, została stwierdzona ; winowajczyni przyzna- 
ła się sama do kradzieży, tłumacząe się, iż mając 
wyjść za kapitana Osborne, chciała popłacić swoje 
dlugi panieńskie u modniarek londyńskich, i w tym 
celu nkradła ów sznur pereł na krótki czas przed 
terminem ślubu. Kiedy podejrzenie zwróciło się prze- 
ciw niej; kapitan Osborne czuł się obowiązanym sta- 
nąć w obronie swojej wówczas jeszeze narzeczony i — 
ożenił się z nią poprzód, nim było ułożone. Za kra- 
dzież tego rodzaju nakłada kodeks angielski karę sie- 

łdmiu lat więzienia, ze względu jednak na stan zdro- 


A 
ia pani Osborne, 
dym, że przyznała się do winy, a pani Hargreave 
łożyła prośbę do trybunału, aby ją ułaskawiono, że 
"reszcie perły zostały wykupione i oddane właściciel- 
è: trybunał zmniejszył karę do dziewięciu miesięcy 
"ięzienia, połączonego w pracę tak ciężką, jaką znio- 
4 siły pani Osborne. 
W Petersburgu miano odnaleźć zaginiony 

braz „Madonna da Siena", który malował Rafael w 

1508. Obraz ten znajduje się obecnie u petersbur- 
jkiego antykwaryusza Steiuchena, który twierdzi, że 
losiada dowody jego autentyczności. 
| Posag od narodu. Amerykanie zachwyceni 
boSiubieniem przez k . Franciszka de la Rochefoucald 
anny M.tchell, ulubionej obywatelki Stanów Zjedno- 
Zonych, postanowili składkowym posagiem wywza- 
emnić się księciu za zaszczyt uczyniony demekraty- 
znym yankesom. Zawierzają oni kosztem dwóch mi- 
lonów odnowić stare gniazdo La Rochefoucaldów, 
‘amek w okolicach Charnbey, własność ks. Fran- 
Pliszka, 


Pojedynek młędzy dziewczętami. Przed 


ma 


GAZETA NARODOWA z Piątku dwa 1. kwietnia 1892, 


ściański w Galicyi (1869 — 1864), przez dra Leo- 
polda Caro. 4. Polityka społeczna w dziedzinie prawa 
prywatnego w Niemczech, przez dra Æ. Ehrlicha. 

— Nowe ezasopismo ekonomiczne 
powstało we Wiedniu. Tytuł jego: Zeitschrift für 
Polkswirthschaft, Sociatpolitik und Verwaltung. 
Redakcją czasopisma tworzą trzy tak znakomite i 
znane z prac ekonomicznych nazwiska jak: Eugeniusz 
von Böhm - Bawerk, Karol Teodor von Inama - Ster- 
negg i Ernest von Plener. Wydawcą czasopisma jest 
Tempsky. Pierwszy zeszyt już wyszedł; znajdujemy 
w nim artykuły profesora Saxa Wiesera, Schwiedlan- 
da, Baernreithesa i t. d. 


— „Biblioteki powszechnej* wydawanej 
nakładem księgarni Zukerkandla i synów, wyszły 
dalsze cztery zeszyty. Biblioteczka zasługuje na po- 
parcie, raz ze względu na taniość — zeszyt kosztu- 
je 12 ot. — a powtóre, ze względu na staranny do- 
bór treści. Ostatnie numera wydawnictwa (N. 29 do 
32 włącznie) przynoszą trzy dalsze tomiki „Romot i 
romotek*  Wilkońskiego i „Dworzec mego dziadka“ 


ilku dniami odbył się w Charkowie amerykański | F. Morawskiego. 


pojedynek między dwiema pannami, które pokochały 
ego samego młodzieńca. Nieszczęśliwa, która wycią- 
Wla czarną gałkę, strnła się fosforem. 

| Parlamentarne epitety. Na każdym kroku 
brzychodzi nam stwierdzać niezwykle szybkie rozwi- 
(anie się Japonii. Europa to w miniaturze. Oto za 
Przykładem parlamentów tej ostatniej, rozwinęło się 
Wróg posłów japońskich takie bogactwo epitetów 
*belżywych, któremi się wzajemnie na posiedzeniach 
brzycają, że chyba i Rochefort w walce swojej prze- 
dw Constansowi nie byłby im w stanie dorównać. 
Naczelny dziennik radykałow wyraża się n. p. o par- 
pg! rządowej: „Banda kłamliwych szubrawców, ścią- 
"Bjących na siebie przekleństwo nieba i ziemi, zbio- 
owisko psów i lisów“. Myliłby się jednak, ktoby: 
„Tzypuszczał iż partya konserwatywna nie odpłaca , 
legom ze skrajnej lewicy pięknem za nadobne. Oto 
ak do jednego z nich w druku przemawia: „Ty bor- ` 
uku, ty szczurze, żona twoja nawet winnaby ci w. 
Warz naplnć*, Kuglarz, szczur i ehrząszez, oto ulu- į 
ione obydwoch obozów epitety. 

Proces Melby. Ministeryum spraw KE 
znych francuzkie otrzymało w drodze dyplomaty- 
Znej upoważnienie z Anglii rozpoczęcia procesu roz- 
todowego przeciw śpiewaczce Melbie, bawiącej obe- 
nie w Paryżu. Wezwanie zredagowane było w nie- 
nieckim i angielskim języku. Mąż domaga się 625 | 
„JSięcy franków odszkodowania. Proces jednakże nie 
*©zegniej rozpocznie się, jak w listopadzie rb. 

Stan zdrowia królowej rumuńskiej jak dono- 
łą dzienniki wiedeńskie, jest znowu bardzo opłaka- 
Y i groźny. 

Ze stowarzyszeń. W czytelni dla kobiet od- 
się w sobotę dnia 2. kwietnia pogadanka lite- 
acka. W niedzielę zaś dnia 3. kwietnia o godz, 3 
k południu odbędzie się walne doroczne zgromadze- 


gdzie 


8 członków. 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia krawców i 
kaśnierzy odbędzie się w niedzielę dnia 3. kwietnia 
| godz. 3 po południu w Izbie rękodzie lniczej. 

Z „Sokoła“. Dnia 3. kwietnia o godz. 12 od- į 
Kw się w sali „Sokoła* trzeci z rzędu wykład. 


Ówić będzie dr. Czesław Uhma o hartowanin ciała. 
edmiot wielce ciekawy, powinien zainteresować , 
sieroką publiczność i zwolenników Kneippa; o ile; 
"lemy bowiem, prelegent między innemi nwagami 

da przedmiotowej krytyce dziś okrzyczany sposób 

»czenią, wykazując jego dodatnie i njemne strony. 

Zmarli. We Lwowie: Jan Paliczuk, woźny | 
tyreccyi skarbu, ozdobiony srebrnym krzyżem zasłu- 
Ml przeżywszy lat 71, i Katarzyna Nowosad z domu 
Haaps urodz. w r. 1850. 

Iwan Łużnieki, pensyonowany komisarz straży 
Pianese; zmarł 27. b. m w Przemyślu licząc 
« al 


$ Stan powietrza. Wczoraj wieczorem niebo 
fe wypogodziło; dziś rano była mgła. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
lua było dziś o 12 godzinie w południe 771 mm. 
j Prognoza na dobę dnia 1. kwietnia r. b. (od 
%ółnocy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
śachodni, co do siły słaby (2), średnia temperatura 
doby podniesie się do -|-5"C, niebo będzie lekko za- 
dmurzone, a względna wilgotność powietrza zmniej- 
szy sie do 75'/,. Opadu nie będzie, pogoda. 
i Jutro, dnia 1. kwietnia: św. Hugona B.j 
~ św. Prep. Otec. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertuar teatralny: Dzisiaj 


we czwartek po raz ostatni w tym sezonie „Robert | 4 


lyabeł« opera romantyczna w 5 aktach Mayerbeera. | 
Występ panny Busi i pani Camilowej oraz panów 
armutha i Jeromina. 

— „U kolebki narodu“, znakomity utwór | 
Bełcikow skiego, ukaże się w piątek dnia 1 b m. na 
scenie tutejszej. Dramat, wymagający wielce świe- į 
tno wystawy, wypadnie na naszej scenie, o ile sądzi 


również świetnie. Dwóch nowych dekoracyi, pędzla p. 
Diilla, z których jedna przedstawia salę tronową, 
druga dziedziniec zamkowy na Wawelu, 


«dny nakładu, gdyż forma jego nie naganna, a myśli 
W nim rozshute sympatyczne dla każdego polaka. 

— Hóandla słynne oratoryum p. t. „Mesyasz” 
Wykonają niebawem chóry mieszane z solami i orkie- 
Stra Towarzystwa muzycznego i „Lutni“. Będzie to 
Pierwsze wykonanie tego genialnego dzieła we Liwo- 
wie i pierwszy wspólny występ naszych największych, 
Ogólną sympatyą cieszących się Towarzystw. Spodzie- 
Wać się należy, że koncert ten, który ma się odzna- 

©ć niezwykłą starannością i sumiennością wykona- 
m zainteresuje szerokie koła lwowskiej publiczno- 

ci, 


„ — Koncert na cel dobroczynny urządza p. Ja- 
dwiga Dunin, w niedzielę, dnia 3. kwietnia, w sali 
ow. gimn. „Sokół“. Łaskawy współudział w kon- 
 Grcje przyrzekli: pani Stachowiezowa, panny Kurtzó- 
Waa, Zawziętówna i Zboińska, pp. dr. Czerny, Neu- 
heuser, Bielański, Pecita, Woleński i Kwieciński, 
Wreszcie orkiestra 30 pp. Szkoła muzyczna p. Ja- 
dwigi Dunin zdobyła sobie we Lwowie, dzięki nad- 
Łwyczajnej staranności kierowniczki, bardzo wielu 
Zwolenników. Z tego względu sądzimy, iż wolno nam 
twierdzić a priori, że sala „Sokoła* będzie w nie- 
dzieję przepełniona. 
— Wieczór muzykalny Leopolda Miłasze- 
 wWskiego, pierwszego barytonisty nadwornych teatrów 
Zagranicznych przy współudziale chóru Tow. śpiewa- 
kiego „Echo“, odbędzie się w niedzielę dnia 3. b. 
m. w sali Towarzystwa muzycznego. 
— Treść Ekonomisty Polskiego zeszyt III. 1. 
, Dwadzieścia pięć lat Resyi w Polsce (od 1863 do 
1888) zarys bistoryczny (C. d.). 2. Szkoda zrządzo- 
NĄ wykonywaniem swojego prawa n» nieruchomościach, 


«północnej koleji cesarza Ferdynanda, 


Dział ekonomiczny. 


— Ruch osobowy między Galicyą a Czechami. 
Zaprowadzenie nowej taryfy. Z dniem 1. kwietnia 
1892, wchodzi w życie nowa taryfa dła bezpośre- 
dniego ruchu osobowego między CĘęeb (Eger), Fran- 
zensbadem, Karlsbadem i cieplicami a stacyami e. k. 
austryackich koleji państwowych przez Pragę czeską, 
Trzebowę, Ołomuniec, Przerów, Kraków. Taryfa ta 
znosi: a) taryfę wraz z tabelą udziałową dla bezpo- 
średniego ruchu osobowego między Karlsbadem, 
Franzensbadem i Cheb a stacyami e. k. uprzyw. 
e. k. uprzyw. 
galic. koleji Karola Ludwika i e. k. uprzyw. kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej-Jasskiej przez Pragę czeską, ` 
Trzebowę, Ołomuniec, Przerów, Trzebinię z dnia 1. : 
stycznia 1886 wraz z dodatkami; b) taryfę wraz 
z tabelą udziałową dla bezpośredniego ruchu osobo- ; 
wego i pakunkowego między Cieplicami, stacyą e. k.: 
uprzyw. kolei Usti-Cieplice a Krakowem, stacyą c. k. 
uprzyw. północnej kolei cesarza Ferdynanda i Lwo- 
wem c, k. uprzyw. kolei Karola Ludwika przez 


Usti-Czeską, Trzebowę: Ołomuniec z dnia 1. wrze- | 


śnia 1891. 


— Walne zgromadzenie członków Zakładu 
kredot. ziemskiego na Bukowinie odbyło xię onegdaj 
w (Czerniowcach. Obrót w roku zeszłym wynosił 


iż znajduje się w stanie powa-. przez dra Wł. Leopolda Jaworskiego. 3. Bank wło-ksą w sumie 6,874.666 złr. Nieobjąte są tem 


j krycie, wzrośnie do sumy 1,948.881 zł. Pokry- 


trzebaby było nałożyć wyższy doda-; 


j 
| 
| 


jednak dwa przedłożenia Wydziału krajowego, 
dotąd nie załatwione, a mianowicie : podwyższe- 
niə funduszu pożyczkowego na budowę koszar 
z efektem finansowym na rok 1892 w kwocie 
200.000 zł. oraz sprawa podniesienia chowu 
bydła w kraju z sumą 52.500 zł, — przeto 
razem z wydatkiem wyższym o 
252.500 zł. 

Dochody własne preliminuje komisya w su- 
mie 898.334 wł. 

Pozostaje przeto niedobór do pokry- 
cia z innych źródeł, a przedewszystkiem dodat- 
kami od podatków w sumie 5,476.331 zł. 

Przy zatrzymaniu dotychczasowego dodatku 
do podatków po 36 et. od sumy podatków 
10,500.000 zł. i przy wydatności jednego ct. na 
105.000 zł. można uzyskać dochód w kwocie 
3,780.000 zł. 

Po potrąceniu zatem tego dochodu z do- 
datków od faktycznego niedoboru funduszu krajo- 
wego, wykazanego w powyższej sumie 5,476.831 
(—3,780.000 zł. z dodatków) pozostanie jeszcze 
kwota 1,696,331 zł, które pokryć potrzeba 
będzie albo podwyższeniem dodat- 
ków albo pożyczką. Gdyby zaś sejm u: 
chwalił jeszcze dwie pozycye wydatku na chów 
bydła i fundusz koszarowy w kwocie 252.550 zł, 
wówczas kwota, dla której obmyśleć trzeba pc- 


wając zaś tę sumę dodatkami do podatków, po- 


tek o 18'/, ct. — czyli razem 64 
od każdegu złotego podatk 
pośrednich. 

W kołach poselskich przypuszczają jednak, 


ip 
w 


ół et. 
ó 2- 


be 


i że wydatek w r. 1892 na chów bydła da się 


obniżyć do 12.500 zł., zaś na fundusz koszarowy 
do 100.000 zł., wówczas o 130.000 zł. zmniej- 
szyłby się wydatek nieobjęty zestawieniem ko- 
misyi budżetowej i pozostałaby suma niedoboru 
1,818,831 zł, a tak w razie pokrycia tej sumy 
dodatkami, trzebaby nałożyć dodatki w wyso- 
kości 53 et, 

Wczoraj wieczór i dziś obraduje subkomitet 
komisyi budżetowej pod przewodnictwem dr. Du- 
najewskiego w celu zastanowienia się nad spo- 
sobem pokrycia niedoboru funduszu krajowego, 
któremu to subkomitetowi przedstawi generalny 
sprawozdawca budżetu p. Stanisław hr. Badeni, 
ostateczna wyniki budżetu na roku 1892. Są 
zdania, iż należy wejść na drogę konwersyi, inni 
chcą miernego podwyższenia dotychczasowych 
dodatków i pokrycia reszty niedoboru pożyczka. 


raj pomiędzy innemi uchwalił ustawę o ewentu- 
alnym stanie oblężenia w Alzacyi i Lotaryngii. 


Wczoraj popołudniu aresztowano w Paryżu 
w pewnej winiarni oddawna poszukiwanego Ra- 
vachola, domniemanego sprawcę zamachów dy- 
namitowych. O pobycie jego w winiarni doniósł 
policyi właściciel tejże. Zjawiło się 5 policyan- 
tów, Ravachol bronił się, chciał strzelać z re- 
wolweru, został atoli powalony na ziemię, skrę- 
powany i zaprowadzony na policyę. Przed gma- 
chem policyjnym zebrała się wielka ilość ludzi, 
którzy chcieli wykonać na Ravacholu sąd dora- 
źny. Ravachol widząc tłumy, uśmiechał się iro- 
nicznie i zawołał: „Precz z burżoazyą, górą dy- 
namit!* Jeden z uwięzionych anarchistów roz- 
poznał w nim niejakiego Leona Leger, pod któ- 
rem to nazwiskiem Ravacbol zwykł był uwijać 
się po Paryżu. Sam też nie przeczył, że się Le- 
ger nazywa, wypierał się natomiast przez czas 
jakiś wszelkiej identyczności z  Ravacholem. 
W końcu jednak przyznał się do tego, wszelako 
odpycha zarzut, jakoby był sprawca zamachów 
dynamitowych. 

Czterdziestu anarchistów cudzoziemców o- 
trzymało rozkaz, aby w przeciągu 24 godzin wy- 
nieśli się z Franeyi, między tymi dwaj Austrya- 
cy: Krach i Rubiastein. 


relicramy „Gazety Narodowej.” 


| Wiedeń d. 31. marca. Z inspekto- 
'ratów ruchu kolejowego, które są w nowym 
statucie organizacyjarm przewidziane, utwo- 
rzone już zostały trzy: w Przemyślu, Rze: 
szowie i Czerniowcach ; reszta mają być w 
ciągu tego roku utworzone. 

Wiedeń d. 31. marca. Cesarz przy- 
był tn dziś rano z Budapesztu. 

Wiedeń d. 31. marca. Fremdenblatt 
stwierdza półurzędowo, że bezpodstawnem 
jest doniesienie, jakoby pierwsze czytanie no- 
„wej austro-serbskiej taryfy cłowej już nkoń- 
'ezone zostało, i jakoby w tej mierze pano- 
| wało już zupełne porozumienie. 
| Praga doia 31. marca Na jutrzejszem 
i posiedzenie sejmowej komisyi ugodowej, ma 


przeszło 63 milionów zł., eskont weksli 5 milionów, Najdalej do jutra zostanie ta kwestya ostatecznie być dr. Mattusz wybrany sprawozdav cą; nie- 


a czysty zysk 51,606 zł. Uchwalono z tego przydzie- 
lić 8.000 złr. do funduszu rezerwowego i wypłacić , 


dywidendę 10 zł. ed akcyi. 
— Wiedeń d. 31 marca. 

Pszenica na wiosnę 9'78, na jesień 871, żyto na je- 

sień 786, kukurudza na czerwiec 5'56. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń, d. 30. marca. 


Telegramy nadeszłe w ciągu dnia wczoraj- 
szego z New Jorku doniosły, że wreszcie, choć 
wprawdzie tylko do 85'/, cent., wzrosła cena 
uncyi czystego srebra. Wiadomość ta wpłynęła 
bardzo dobrze na usposobienie tutejszej giełdy, 
która od paru dni, ze wzgledu, iż biały metal 
odgrywa ważną rolę w regulacy waluty, niepo- 
koiła się wielce gwałtowną zniżką srebra. Mie- 
liśmy tedy dzisiaj, dzięki New Jorkowi, niezna 
czną wprawdzie, ale zawsze reprysę. Ruch w 
transakcyach ożywił się, a najbardziej zyskały na 
tem akcye kredytowe, zwłaszcza węgierskie 
renty. W papierach transportowych jeszcze 
zastój. 


= 


Ostatnio notowano: 
Kredyty: austryackie 
Węgierskie 0 
Anglobanki 


310.88 
34475 
148— 


Unionbanki è c 234:25 : ; CH ; 
Związkowe . 112:50 Sławianskoje obozrienije, organ błagotwori- 
Linderbanki m... 203-50 telaawo komiteta donosi, że w maju br. odbędą 
Akcye kolei Karola Ludwika 91]-_. | Się z powodu 900 letniego jubileuszu założenia 
„ państwowej 949.25 | pierwszych biskup-tw prawosławnych (!!) na Wo- 
4 ” południowej ` g275|łyniu, — w niektórych miejscowościach, (Pocza- 
* ~  Elbethal | 225.50 jowie, Włodzimierzu wołyńskim i innych) wiel- | 
Tytoniowe . . . . <a  164-50 | kie uroczystości. Z prywatnej kore-pondeucji 
Alpine Montan . AB ` 62.10 | warszawskiej dowiadujemy się, że z tego powo- 
40/, renta węgierska złota Í ` 10830 du spodziewają się licznego zjazdu Młodocze- 
U a # papierowa . . ` 2.._._|chów, Kroatów z partyi Starczewicza, Serbów, 
43/,, dług państwowy . g4-g0  Czarnogórców i Rusinów galicyjskich; zakra- 
Rosyjski rubel papierowy 11975 |," Je to przeto na wielką entikatoli- 
Marki per ultimo. ; 58:02|CKa i antiaustryacką demonstracyę. 


L] 
Sejmowe. 
Na porządku dziennym wczorajszego po- 
siedzenia postawione były dwie bardzo drażliwe 


Sprawy, przy których obawiano się wybuchu 
bardzo namiętnej dyskusyi na temat stosunków 


; narodowościowych polsko-ruskich. Było to mia- 
Można z gorliwych przygotowań, doskonale. Ensem“ j nowicie s A, y 


Alowe próby dramatu, w którym oprócz kilkunastu | sky dra 
ról głównych, występuje przeszło stu statystów, trwa- . 
ą bez przerwy. Strona dekoracyjna zapowiada się; 


prawozdanie komisyi szkolnej o wnio- 
Sawezaka z propozycją utworzenia 
w Kołomyi drugiego gimnazyum z językiem wy- 
kładowym ruskim, i sprawozdanie komisyi pety- 


i cyjnej 0 petycy! ruskiego wiecu ludowego w Bro- 
a | dach z użaleniami Ba przenosze 
nie powsty- ruskiej narodowości na Mazury, 

dziłaby się żadna pierwszorzędna scena. Dramat go- | i 


nie urzędników 
; ; tudzież na rie- 
poszanowanie języka i pisma ruskiego przez 
władze polityczne. Tymczasem — ku powsze- 
chnemu zdumieniu, ani przy jednej, ani prz 
drugiej sprawie nikt nie zażądał głosu ani 
z grona członków klubu ruskiego ani też ze 
strony Polaków. Wnioski obu komisyj uchwalone 
zostały przez Sejm w głębokiem milczeniu... 
Sprawa gimnazyum W Kołomyi już od początku 
w łonie komisyi traktowaną była w tonie poje- 
dnawczym i obopólną wyrozumiałością. [ak spra- 
wozdawca tego przedmiotu, Wojciech „hr. Dzie- 
du-zycki, jak i przeważDa większość komisy! 
szkolnej traktowali wniosek dra Sawczaka jak 
najprzychylniej. Inaczej rzecz się miała w ko- 
misyi petycyjnej z petycy4 „brodzką, która obej- 
mowała wszystkie najdrażliwsze kwestye, które 
służą malkontentom ruskim do agitacyi pomię- 
dzy ludem. Sześciu członków klubu ruskiego 
należących do komisyi petycyinej z jednej strony 
i radykalni przeciwnicy stronnictw raskich z 
drugiej strony, staczali też w komisyi z sobą 
gwałtowne walki na tle tej petycyi, lecz wyni- 
kiem tych sporów było Sprawozdanie pojedna- 
wcze i neutralne, które tak w komisyi jak i 
w pełnej Izbie niemal jednomyślnie zostało 
uchwalonem, 

Możnaby więc przypuszczać z tego wypa- 
dku, iż era borb polsko-ruskich w naszym sejmie 
ma się ku schyłkowi. Daj Boże, aby tak było! 

* 


* 


Komisya budżetowa zamknęła wczoraj 
wieczór budżet na rok 1892 z następującemi o- 
statecznemi wynikami: Preliminowane wydatki 


(Telegr. Gag. Nar.)! 


zadeeydowaną. 


i 


Ostatnie wi 


Ten sam dziennik donosi, że Towarzystwo im. 
Kaczkowskiego we Lwowie wystąpi z tego po- 
wodu z wydani m jubileuszowem. Cytujemy u- 
myślnie źródło, z którego tę wiadomość czerpie- 
my, aby nas znowu nie posadzono 0 tendencyj- 
ność. Czy można przypuścić, aby Sław:anskoje 
oboarienieje było mylaie poinformowane 0 spra- 
wach Towarzystwa im. Kaczkowskiego, podczas 
gdy o innych ruskich sprawach galicyjskich bar- 
dzo obszernie i z wielką znajomością szczegółów 
traktuje ? 


Temi dniami pojawiła się w Belgradzie u- 
łożona według najnowszych źródeł urzędowych 
mapa rozłożenia wojsk w europejskiej części ca- 
ratu. Jeżeli Źródła tej mapy nie sa mylne, to 
wypływałaby z niej rzecz godna uwagi, Że w roz- 
łożeniu wojsk rosyjskich w zeszłym roku nie za- 
szła żadna zmiana na całej granicy austryackiej 
i rumuńskiej od Mysłowiec aż do Czarnego mo- 
rza, a że wszystkie posunięcia wojsk tych ku 
zachodowi, w r. 1891 odbyły się tylko na gra- 
ney Niemiec. Ale i te zmiany nie są bardzo 
bliżej eż gdyż tylko sześć pułków przysunięto 

MEJ ku granicy pruskiej. 

niejsze i don oślejsze zmiany zaszł 
w roku 1891 w rozłożeniu Mawai Nayek: 
Na granicy Niemiec stoi siedm dywizyj kawale- 
ry. % ósma dywizya (nr. 13) stoi w Warszawie 
Zeszłego roku 16 pułków jazdy posunięto tuż na 
samąż granicę Niemiec, i jest ich tam ob enie 
19, a nadto posunięto teraz dziewiątą (wr. 15) 
dywizyę kawaleryi tuż nad samą granicę Niemiec: 
ta dywizya atoli składa się na razie tylko z dwóch 
oddziałów dragonów i jednego kozaków. 

Najmniej dyslokacyi okazuje się w artyle- 
ryj, i w ogóle świadczy ta mapa, że rozpuszcza- 
ne ostatniemi czasy wiadomości o posuwaniu 
wojsk rosyjskich były conajmniej bardzo prze- 
sadne. 


Rosyjski minister sprawiedliwości Manassein 
rozporządził okólnikiem, że Polacy nie mogą być 
przyjmowani na żadne stanowiska sądowe w 
Kongresówce i w zabranych prowineyach. 


Giers jest niebezpiecznie chory na różę 
w głowie. 


Dziś odbędzie się ostatnie przed świętami 
posiedzenie rajchstagu niemieckiego, który wczo- 


jmieccy człoukowie komisyl 
, mniejszości. 
Praga 31. marca. Wedłog Nar. Listów 


wniosą wotum 


„ poseł do Rady państna, Spincic, został usunię- 


ty ze swego stanowiska nauczyciela szkół 
średnich, z tego powodu, ponieważ w czasie 
wystawy krajowej w Zagrzebiu dał się sły- 
szeć z zapatrywaniami w dachu wielko-kro- 
ackim. 

iInszpruk d. 31. marca. Profesor oku- 
 listyki na tutejszym uniwersytecie, dr. Bo- 
"rysikiesicz, przenosi się w skutek powołania, 
,Ba uniwersytet gradecki. Wszystkie korpora- 
i cye studenckie wyprawiły mu na pożegoanie 
arcyserdeczne owacye. Korowodu z pocho- 
dniami musieli zaniechać, ponieważ prawo 
nie pozwala na takie manifestacye podczas 
zebrania sejmu. 

Berlin dnia 31. marca. Wedle Frei- 
sinnigezłg minister Bótticher podał się fort- 
maluie do dymisyi, ale cesarz jej nie przy- 
jął, i był u niego na herbacie. 

Dobudowania przy zamku królewskim bę- 
dą daleko większe niż z razu myślano; koszt 
wyniesie około 10 mil. marek, 
| Związek „Deutsch izraelitischer Gemein- 
debund" uchwalił, postawić zaprowadzenie 
nauki religii żydewskiej w planie nauk szkół 
ludowych i średnich jako „nieodzowne żą- 
| es 
| Berlin d. 31. marca. Parlament przy- 
ijął projekt ustawy 0 zaprowadzenia stanu 
|oblężenia w Alzacji i Lotaryngii, według 
| projektu komisyi, za którym oświadczył się 
i także minister wojny. 

Dyrektor urzędu sprawiedliwości Rzeszy 
niemieckiej, Hanauer, zamianowany został 
sekretarzem stanu w tymże urzędzie, w miej- 
sce Dosssego. 

! Hamburg d. 31. marca. Co do przy- 
szłego losu pruskiej ustawy szkolnej pisze 
,Hamb Corr.: Qzy i w jakim duchu kiedyś 
| podjętą będzie ustawa szkolna, to zależy od 
wyniku przyszłych waln wyborów do Sej 
mu. Szydercze śmiechy i Wkaut 
konserwatyści i centram przyjęli- 
mauifestacyę rządu, nie pójdą w niepAMgłęć. 


Petersburg d. 31. marca.  Ubytek 
koni grozi nowem nieszczęściem caratowi. 
Wedle rządowych obliczeń, w gubernii kijow- 
skiej zabito przeszło 20.000 koni dla braku 
paszy. 

Odessa d. 31. marca. Szyszmanow nie 
wrócił do Konstantynopola, owszem bawił tu- 
taj 10 dni, weale nienagabywany przez poli- 
cyo, i obracał się ciągle w towarzystwie zna- 
nych agitatorów panslawistycznych, którzy 
mu też dali pieniądze ua drogę do Peters- 
burga. 

Paryż d. 31. marca.  Aresztowanego 
anarchiste Ravachola (ob. Ost. wiad.) strzeże 
cały oddział policyi. Podczas przesłuchiwania 
jego pospieszył szef detektysów do St. Man- 
dé, ponieważ w sukuiach Ravachola znalezio- 
no pokwitowanie za czynsz, opiewający na 
Laurenta w St. Mandé. W pomieszkaniu Ra- 
vachola znaleziono różne substancye chemi- 
czne, służące do wyrobu bomb i petard, retor- 
ty, fałszywą brodę i sfałszowane pieniądze. 
W St. Mandó znaleziono też stemple do wy- 
bijania monet i monety. Prefekt pelicyi żą- 
da dla komisarza Drescha, który się przy 
aresztowaniu Ravachola odszezególnił, orderu 
legii honorowej. 

Paryż d. 31. marca. Pierwsze prze- 
słuchanie Ravachola trwało pięć godzin. 
Przyznał się do wszystkich zarzuconych mu 


i 


3 
zbrodni, pomiędzy temi do 4 morderstw roz- 
bójniczych, do profanacyi grebu, do fałsz0- 
wania monet, zaprzecza tylko, aby pozosta- 
wał w jakimkolwiek związku z ostatnim 
zamachem dyramitow ym. a 

Słychać że anarchiści rozporządzają Je- 
Szcze znacznymi zapasami dynamitu. 

Rzym d. 31. marca. Kawalerya i strzel- 
cy alpejscy otrzymają nowy karabin drobno 
kalibrowy jeszsze w tym roku. 

Ateny d. 31. marca. Proca, organ by- 
łego ministrra Delyannisa, podżega ciągle 
przeciw dynastyi; rząd myśli go zawiesić. 

Belgrad d. 31. marca. Ponieważ 
we Wiednin skończyło się na konferencji de- 
legatów pierwsze czytanie nowej taryfy cło- 
wej między Austro- Węgrami a Serbią i na- 
| stąpiła zgoda zupełna, przybył tutaj delegat 
|serbski Milowanowiez po dalsze instrnkcye i 
za kilka dni uda się z powrotem do Wie- 
dnia. Skupczyna zostanie zapewne 6. kwie- 
tnia zamkniętą. Minister wojny Preporeełe- 
wiez z pewnością złoży swoją tekę, ale do- 
| piero przy przeobrażeniu całego gabinetu, 
które wkrótce nasiąpi. 

Sofia d. 31. marca. Wedle nadeszłych 
tutaj doniesień z Odessy, bawił tam Szysz- 
manów kilka dni, i wyjechał do Petersburga 
do Benderewa. 


| Madryt dnia 31. marca. Gabinet 
(uchwalił przedłożyć parlamentowi projekt 
(ustawy o karach na zamachy dynamitore. 


i Waszyngton d. 31. marta. Senat 
,bez poprawki zatwierdził konwencyę z Anglią 
względem oddania sprawy połowu na morzu 
,Beryngssiem sąduwi polubownemu. Rząd po- 
stanowił przyjąć propozycye lorda Salisburego 
| względem odnowienia „modus vivendi“ na 
| tych wodach, ale z pewnemi ograniczeniami, 
do kwestyi odszkodowania. 


, 60 


| Wiedeń dnia 31. marca godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 313:12. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 6160. Akcje wę- 
gierszie Banżu kredytowego 345 50. Akcie Kaaku 
anglo-austrjackiego 14860. Akcje Unionbanku 
p Akcje kolei Karols Ludwiks 211—. 

Akcje kolei Północnej 281*—. Akcie kolsi Poła : 
| dniowej (Lombardy) 8825. Akcje kole Ai- 

fóldzkia: (losy tnreskie) ——. Akeje kelet Pań- 
| 


stwowej 279:25. Akcje kolei Lwowsko-C7arnis- 
wieckiej 246-—. Akejs kolei węgiersko-półnoeno- 
wschodri:j 199:75 Losy komur wiedeńskie 
160:—. åksjo Tow. tureckiego zarządu tytonin 
16450. G lie. cklig. indemn. 10490 Akcie kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elksthal) 22925 Losy 
regulacji Jisy —*—, Akcje Banku dla kraiów 


alna 
ERES 


koronzych 203-80. Akcie Benkrerainu 11250. 
Resyjeki cuhel papierowy 11950. 

4397, rents wspólne 9467. 5%, reuta 
austr. papi rowe —'—. 40/, renta austr. złota 
—'—. Bo 40, węg. złota 10805. 5%% renta 
węg. parssowa 10%—.  Nspolondory 942. 


Mark: nism. 58-12. 
POW GREG ME" ARS ERAT "IE" AYO 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 31. Marca. (Z Izby handlowej). 


i. Akoje sa steko. 


płacą badają 
Kolej galic. Karcia Ludw. 200 sł, m. k. 210 — 213 — 
Kelej Lwów-Cxarn.-Jansks pa 200 sł. w 244 — 245 — 
Ba. kn hipeteczneze pe 200 200 sł w. a. . 724 327 — 
Bsuku kiażyt. galie. gal po sł. ©. a. - 216 — 
ji. Liaty snstawna ma WiO s} 
Banku hipetecznege galic. 5*/, ies w 4U lat. 100-60 101830 
z 5 bfo aji IF fa gz. 10750 i1820 
a AL a los w ADO. 98 25 98 95 
| Bende krejsweno a: len y 5% lażyeh 98:0 9920 
| Temar. Fred. gai miary. Be, — = 
z ` 3 43, 9680 9750 
ka A A b ję 168. W Sita 9510 9580 
sA yi * Ahna les. w 521. 9940 10010 
s n 1777 ts o TA lat 0470 9540 
Ur. Listy dłutn na 190 s 
fal. Zakł, kred. włość. w tkw, dd. 56:3) 34, bT—  60— 
» a > + (8 RK ZY „, ha—  58— 
Ogólnege rolniczo-iradytowog> Aeztadu din 
deiet i Bukegia: a ruvida” a 
tas y LF 
iY igi ze 4 oad 
Indsmrózacyjie galiu. I "OE i2450 7520 
Gaii. fundusz» propii atio 10080 10150 
Bukow. funduszu propinnejzosze Fo, a— 1070 
Kom. banku krajewoge ïy © a. i "wm. 10— 10070 
r n 7 Il. em, 101:— 10170 
F.rycaze krajewa a ronu 1072 6* ©. s 1040 R 
s E raka TERR Zico, 9760 9830 
m LA PEM gi 8179 
V. Lasy 
Losy missis Krakowa 21— 2? = 
Lesy miasta Bianiwtaw uar 29 — l~ 
vi Monos 
Dokat -esereki 553 563 
Napoleondcez . . . . Eo: 45 
Póćimperjał rosyjski 9 60 
Beta! rosyjski zrabrny 1-z2 132 
Rubel rasyjski papierowy 118:/, 120 h 
100 r=} niemiaekich R780 5549 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 31. marca. 

Hot l Centralny. A. Mikuszewski z Krakowa 
L. Dębowska z Krynicy. 8. Jeleń z Rzeszowa. 8 
Holzer z Krakowa. L. Janisch z Żółkwi. I Praschi 
z Kołomyi. H. Gallia z Wiednia. R. Dulewski z Ko 
lędzian, M. Stomfert z Halicza. Barański z Łuka 
wicy. E. Mierzwińska z Rozdołu. , 

Hotel Imperial. E. Kumorowski z Królestwa. 
M. hr. Marynowsti z Hrebenny. K. Truszkowski 
z Rozburza. I. Teodorowicz z Winkowca. K. Puchal- 
ski z Dworcu, W. Gr'ew'sz z Złotego Potoku. Hr. 
A. Gołuchowski z Łosiacze. H. Wielowiejski z Fo- 
dola. W Jonnga z Trzeineu. J. dr. Nowak z Wygody. 


NADKSŁANE. 


25 Medrzoj , ZtórE tË żadne! 
pewża 46 Bedkzoje; m esi) 


(Betryk. m rit - wią 11-36 


odromiezelniz="si M E 


OOO OOM 


P «o że depozytorami Wina 
Przypomina!ńy, A Eucken 
Chassaing we Lwowie są PP" Mikolasch, Ru D 


Wiewiórski i Sklepiński. 
-< 


Bank 


Bilans Banku krajowego Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wielkiem As. Krakowskiem 


z dniem 3i. grudnia iasi r. 


Kasa: 


w bangu 
w zastępstwach 


Pożyezki w 4!/⁄3°/ə listach 
kapitał bieżący 
kapitał zalegający 


kapitał bieżący 
kapitał zalegający 


Weksle i warranty : 


w portfelu 
w reeskoncie 


Rachunek bieżący pokryt 
Ruchomości z roku 1890 
dokup z roku 1891 


Różne Rachunki: 


2 oddziału bankowego 


Naczelny buchalter: 
i komisarz rządowy: 


C. k. radca dworu 


zaniej funduszu umorzenia 
Pożyczki w obligacyach komanalnych I. i IL 


Stan czynny 


Efekta funduszów rezerwowych 
Efekta fanduszu emerytalnego : > 
Efekta własne, eskontowane i w komisie 


zastawnych : 


emisyi: 


Zaliczki na zastaw e 


y eraat 


Dłużnicy w rachunku bieżącym 


amortyzacya z roku 1891 


z oddziału hipotecznego 
z oddziału komunalnego 


Longchamps. 


DROBNE OGŁOSZENIA |} 


po cencie od wyraza. 


AKŁAD wodolec: niczo - Eat cam 
„Marjówka”, otworzyć się mający kol 
Lwowa, poszukuje ziolnego ke pielowego i 
zdolną kąpielową. Oferty przyjmuje Zarząd 
realności Emila Bertem'liana Brajera we 
Lwowie. 353 


NE Z RTECO tutki zee sal 
znakomite 222 


ENTRALNE BIURO sprawunków dla 
J prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 


OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywinskiego, plac Benedyktynek l. 2 


o ASE źródło do nabycia dobrych; 
w towarów korzennych i wyrobów mły- 
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1 11 224 


7YSŁUŻONY podoficer żandarmeryi po- 

szukuje posady dozorcy lasowego, lub 

też magazyniera i pisarza ekonomicznego. 

Adresować uprasza: M. H. poste restante 
Leszniów. 266 


Koncesyonowana 


ianczycielka tańców 


może zaraz wyjechać do domu pry- 
watnego w celu udzielania lekcji. 
Zgłoszenia: Miączyńska, Rynek 23. 


3408 


340 


Posady 


nanczęcięlą AMOT 890 


poszukuje b. słuchacz filozofii, udzielający 
gruntownej nauki w przedmiotach szkolnych. 
Posiada dłuższą praktykę w swym Zawo- 
dzie i nader chłubne świadectwa. Zgłosze- 
nia uprasza pod lit. O. Z. post. rest. Lwów 


Wielkanoc! 


Za przesłaniem 30 ot w markach listo- 
wych, wysyła franco 
Pierwsze polskie 


przedsiebiestwo wysyłkowe 


ALBINA KRAJEWSKIEGO R 


w Wiedniu, I. Giselastrasse 1. 


I0 paczek farb na jaja 


(na pisanki) z przepisem użycia, w różnych 


żywych kolorach, między temi zło» i sre-| BB 


brna, któremi to farbami można 


100 sztuk jaj ufarbować. 


Przyjmuje także zamówienia na wszy- 
stkie artykuły w dział przemysłu wchodzą- 
ce. Zakupuje wprost u fabrykantów. Udziela 
informacyi w każdym kierunku. Wysyła 
odwrotnie pocztą lub koleją. 


h 


3389 


m. wielka czeska firma w Pradze, 


;jzawierajsca stosunki wyłącznie tylko z pier- 
wszorzędnemi firmami i zastępująca obecnie 


34 1 


ofert pod adresem: 


Fiegi 


Justępują zupełnie w ciągu siedmiu dni po 


szkodliwej pomady na twarz i nie 
jpokazują się więcej przez całe lato. 

Należy wyraźnie żądać oryginalnej po: 
mady zielono opieczętowanej po 80 ct. za 
słoik. 


Do nabycia 3348 


Maszyny ćo szycia 
SINGERA 3385 


z najlepszych fabryk zagranicznych , pomi 

mo ogromnego eła, sprowadzam tylko peł: 

nemi wagonami. Sprzedaję rocznie 800 

Sztuk (bez ajentów lub faktorów). Raty ty- 

godniowe, miesięczne 4 złr., gotówką 10%, 
taniej. 


JÓZEF IWANICKI 


Lye ów, hotel = śe 
Filia: Kraków, Rynek 2 I 


[Prosze żądać cenniki. — Prosze o Aj 


Kupię majątek =, 


iw dobrej glebie, z dobrymi budynkami, w pobliżu kolei 
w cenie od złr. 70 do 100 tysięcy. 
Zgłoszenia adresować: A. B. Przemyś!, 


lub gościńca, 


JANA SKOR 


bin Krajewski, Wiedeń I. Giselastrasse i 


Franciszek Karasiński. 


BULION 


3384 
Kazimiery Matczyńskiej 


GAZETA NARODOWA z Pitąku dnia 1. Kwietnia 1892 Nr. 79 


krajowy we L 


Walutą a 


ustr, 


Stan bierny 


awie. 


Walutą austr. 


złr. | ct. złr. rt, 
Kapitał zakładowy łącznie z przypadającym zyskiem za rok 1891 1,198.520: 62 
zł. 147.898 et. 64 Rezerwy: 
F 58.949 „ 26 206.842 | 90 fundusz rezerwowy ($. 62 statutu) zł. 175.899 et. 75 
263.956 | 38 rezerwa oddziału hipotecznego o 130.274 43 | 
20.015 992 rezerwa oddziału komunalnego : | 
z : własność dłużników komunalnych ; : . NOE 
1 539.469 | 86 własność Banku, emisya I. - 91.208:77 
- n a II. . 88.98363 125.13740 R 152.485 . 40 458.659 
. 19 519.046 et 50 R m | 
i j i - 50 Fundusz emerytalny 20.015 £ 
zł. 19,586.6U0 ct. — Kmisye banku: 
- 23.029 „ 09 ([19,513.570 | 91 41/40/, listy zastawne » : .  2ł.19,586.600 ct. — | 
50/, obligacye komunalne I. i IL. emisyi ; : , : »__1.897.400 „ — |20,034.000| 
zł. 1,529.578 ct. 06 M " Wyłosowane efekta własnych emisyi: | 
„| 38.298 „65 |1,532.870 4:/40/, listy zastawne m MEC a S | 
5% obligacye komunalne Li II. emis yi : : ; ; „ 184.800, — 259.350! 
zl. 2,498.523 ct. 41 37 Kupony w obiegu : 
DJ 
NAREW a b e od 4*/,0/, listów zastawnych ; f „.  złŁ 282.008 et. 31 
81.179 | — od 5% obligacyi komunalnych Lim emisyi o. ; Po x 3.760 „ 50 285.768 
517 457 | 74 Obce kapitały : 
' . . 2,126.789 | 49 asygnaty. czeki i wkładki oszczędności zł. 2,816.3825 et. 52 
zł, 8.811 ct. 04 wierzyciele w rachunku bieżącym » 2,704.166 „ 27 5,020.490 
z 463 „ 0% Lokacye zastępstw 100.513 
d RÓ 1.896 | 65 Žyro-obligo ei 
Š z ; Różne rachunki: 
z oddziału hipotecznego zł. 106.496 „ 23 
. zł 138.925 11 z oddziału komunalnego 18.467 59 
aodan 21.834 „ 72 ! z oddziału bankowego 387.100 — 512.063 
+ n 455.422 „ 94 616.182 | 77 
Oo Procenta przenośne : 
z oddziału hipotecznego zł. 64 829 et. 08 
z oddziału komunalnego 35.362 68 
z oddziału bankowego 5 35.180 „ 98 135.872 
Czysty zysk . zł. 101.650 et. 49 
rozdzielony w myśl 5. 62 statutu : 
ka zakładowy . zł. 40.660 ct. 20 
owy 5 z „ 30.495 „ 14 
iłu hipotecznego „ 20.880 „ 10 
alną dla pożyczek 
unalnych II. emisyi „ 10.166 . 05 „ 101.650 „ 49 
Depozyta : 
ne zł. 106.050 et. — 
cie rachunku bie żącego „ 1.881.439 „ 50 
waniu s „ 4 500.460 58 
Rane zd. 6,787.990) et. UB 
29,407.81] 
DYREKCYA: 
Dr. Zgórs'i. Dr. Domaszewski. 


H. Bochdan. Dr. 


wyrobu 


odznaczony 


kilka wielkich młynów, prosi o nadesłanie; 


„Versirt 496", Rudolf Mosse, Praga. 


użyciu Dr Christoffa znakomitej a nie-' 


w drogueryi M. Karczewskiego we Lwowie. 


stawie w Krakowie 1591 r. 


|| Nr. 00 z truflami 
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ „ 
Nr 2 doskonały U 


słoiki po 70 e 


zny, puszka funtowa złr. 


pszyn, p. Brzeżany. 


SB 


UŚ "JAN BA 
iza 


jubiler 


Nagrodzcua na wystawie w Pradze 


KOWSKIEGO 


FABRYKA SUKNA i UBRAŃ 


w Humpolec (Czechy) 
poleca Szanownej Publiczności bardzo obfity 
zapas sukna na wszystkie części ubrania, zwła- 
szcza na zbliżające się sezony: wiosenny i letni. 

Wzory chętnie wysyłamy na żądanie. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platoun Kostecki. 


Wł. Kraiński. 


wielkim medalem brazowym na wy- 


kilo złr. 7:50 
50 


5:50 

Dla chorych bulion z samego najde- 
lkatniejszego ptactwa i drobiu, bardzo 
i] przez lekarzy polecany, po 10 złr. kilo. 
| Ekstrakt kak na sposób Liebiga 


Pasztet z "" gęsich i dziczy- 
1:40. 


Sprzedaje Zarząd dworu Ła- 


U 


poste restante. | 


jest 


| kary, 16'/, miary, Anelo-Arab, ze stadniny w Rozdole 


Załucze, poczta Załncze , 


á sV | 


zaraz na zbyciu. .'Wszej informacyi udziela Zas i 


4 Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


wwocdza gor iza 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia Ę 
3406 


mag” Szybki, pewny i łagodny skutek. -æu 


Nawet „Przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak, Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


pierwszych powag lekarskich: 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORZKIEJ 


Ñ. Gabriel i | r Chlebownik | 


we Śmowie, plae Jfclieki I. 3 
polecają w wielkim wyborze 
Bieliznę kompletną męską i dla chłopców. 
Kaftaniki, Spodnie, Skarpetki i Pończochy 


jedwabne, wełniane i bawełniane. 3394 
Pończoszki dziecinne w rozmaitych gatunkach. 


Dr. G. Jagera BIELIZNĘ or;ginalną 


z fabryki Bengera w Bregenz. 
KRAWATY Dy mój! 
KAPELUSZE, Czapki, Cylindry i Kapelusze składane. 
Kamizelki, Pończochy i Kamusze myśliwskie. 
Kalosze rosyjskie meskie i damskie. 

Kufry, Kuferki, Torby z urządzeniem i bez, 
oraz wszelkie przybory do podróży. 


Kooe na łóżka, Pledy ı Kocyki do podróży. 
Wyroby z» skóry t. j: Puluresy, Tytonier«i, Cygarówki itp. 
Parfumerya francuska i angielska. 


Szczotki, Grzebienie, i wszelkie artykuły toaletowe. 


Towar tylko dobry, ceny możliwie najniższe, Zlecenia z prowineji 
wykonujemy szybko i dokładnie. 


CZEJEJEJE SPE EJEEJESEGEJEŹ 


. K. Żywicki. 


lec 


dóbr 
stasya kolejowa Śniatyn- Ezaa: 


455 


| 


kowie u K. 


AMANDINA usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . 

APSEINA wyciąga plamy ułu- 
te z materyj EU ko- 
orowych . . 

ACETINA A] pny alka- 
liczne i moczowe, flakonik . 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, flakonik na 20 et. 
cały 

BRAZYLINA pranć w i ażyli- 
nie materje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, a ka 
wność pakiet . . 


ETILINA usuwa A powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino- 
wych, Gaj lakierów i ZP 
flakon . . 

JAVELINA waski) z Tai 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, 7%, kon- 
fitur, flakon. . 

KWASEK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia RE Z a 
ramentu, laseczka 


i 


Rozsylka 


WODY SZCZAWNICKIE 


ze zdrojów 


Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi 


już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamó- 
wienia u Henryk» Mattoniego w W eduiu, albo za pośre'ini- 
ctwem zakladu zdrcjowega w Szczawnicy, lub też ze ssładu 
Mattomego u H. Zaellnera w Starym Sac u, także w Kra- 
Wiszyniewskiewo , 
Weutzia i J. Goliwassera ; 
Lwowie u Wiktora Goldbavma IB 
szawie u Dra T. Heinricha, H. 
sukces. Karola Lilpopa i Edw. Treutlera, i L. Ziemióskie c. 


Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 


RELIER REEI EEEE EAER 
J0000OGOGOGOCX: 


JAN IKNATOWICZ ; 


w Trrnowie u N, EM 


3359 


a teka „poł Gwiszdąć, J. 
ve 
Mardrocho "iera ; w War- 
Ku barzewsktego, w antece 


poleca 


30 


08 


20 


05 


niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 
.| KORZEŃ mydlany do prania 


materyj jedwabnych otłuszczo- 
nych i zbrudzonych PORE 
po cE m 


MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, da arch 
i jadwabnych kawałek . 25 


ODALINA usuwa plamy "4 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
gołu it. p., fakon *. . AGB 


UKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
4 papieru i bielizny, Aaszka . 25 


QUILAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . . 


WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, a i 
żywiczne, flakon . ć 5 


ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu . , 


4 
R 


20 


Nabyć można we Lwowie w Sklepach własnych «liga 
Kopernika 1 3, ulica Halicka Róg Wałowej i. 35, — 
W Krakowie Sukiennice I. 20. — 
Rynek 1. 2. 


W Czeruio weach 
31 


a © R. 5: OEREZ 
Z drukarni i i litografi Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


; 
: 


CKKHXxXIDOBOGOGOOCZOOGCZOCH OLLOCO 


il: 


